
mecz prze-

natarciu

Legfe — Cracovla 2’1 (1:1).
Górnik — Budowlani 6:0 H-0Ł 
Ruch — Polonia Bydg. 4:2 (2:1). 
Wista — Polonia Byt. 1’4 (1:1). 
Lechia Gd. — Stal 1:0 (10).

i. Polonia Byt. 2. Górnik Z
ŁKS — Gwardia 

łożony.
1. Polonia Byt.
2. Górnik
3. Legła
4. Ruch

6’. Polonia Bydg.
7. Lechia
8. Gwardia
9. Budowlani

10. ŁKS 
1L Ftal 
12. Wisła

JUTRO! SZCZECIN Brychczy, po centrze Kruka, strzela do pustej bramki, zdobywając pierwszego gola dla barw
Legii Fot. „PS" — E. Warmiński

TENWYGRAf

NAPRZÓD!
OGODA pod psem, powidła ze śniegu I błota, 
przetykane „szczerym” lodem, oto warunki 

Jakich odbyła się /druga niedziela rozgrywek 
o mistrzostwo wszystkich lig. Podziwiać należy na
szych piłkarzy, którzy nieźle sobie radzili w takich 
straszliwych wadunkach; dając wiele dowodów, Iż 
są prawdziwymi, zahartowanymi sportowcami, a nie 
pannami, wychowanymi wśród róż I puchów.

1. Legia — Cracovla
2. Lechia — Stal Z.
3. ŁKS — Gwardia — 

mecz nie odbył się
4. Gó nik Z. — Budowlani o.
5. Ruch — Polonia B.
6. Wisła — Polonia Byt.
7. Marymont — Polonia Gd.
8. Warta — Śląsk Wr.
9. Zawisza — Calisia

10. Arkonia — Lech 2:0
11. Górnik Wal. — Pogoń Szcz. 0:1
12. Unia Pac. .— AKS Ch. 6:2
13. Stal Miel. — Piast Gl. 2:2

Gra. była ostra, nawet czasa
mi za ostra. Kruk „hakiem" na 
korpus przeciwnika wyelimino
wał się na dłuższy , czas z gry. 
Kempny. Leśniak I kilku in
nych zawodników, to dalsze 
ofiary zamierzonych i niezamie
rzonych ostrych zagrań. W su
mie jednak, pomijając kilka 
niefortunnych wydarzeń, wszy
stkie mecze I ligi i wiele spot
kań Il-llgowych dały duże za
dowolenie licznym widzom, któ
rzy na trybunach mieli nie lep
sze warunki „pracy", niż Ich 
pupile na boisku.

rawe" tyły. Przeciętna strzelo- i 
nych bramek w I lidze 4,2 (bar- i 
dzo dobra).

Tyle na razie. Zobaczymy co; 
będzie dalej. i

Ponad 17 min
zakładów Lotka
i przeszło
600 tys. w totku

PP Totalizator Sportowy zawia
damia, że na 2 zakłady piłkarskie 
na dzień 23 marca br. wpłynęło 
659.782 rozwiązań. Zgodnie z re
gulaminem na nagrody 4 stopni 
przypada kwota — 659.782 zł.

W konkursie Toto-Lotek na dzień 
23 marca br. wpłynęło — 
17.839.818 rozwiązań. Tak więc na 
nagrody 5 stopni przypada kwota 
17.889.818 zł.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w dniu 23 bm. w Wał
brzychu w przerwie spotkania pił
karskiego o mistrzostwo II ligi 
Górnik Wałbrzych — Pogoń Szcze
cin,

Wylosowano następujące dyscy
pliny sportu:

bieg przez płotki — nr 3, 
dżudo —. nr 7, 
hokej na lodzie — nr 9, 
podnoszenie ciężarów — nr 
szachy — nr 42, 
żeglarstwo — nr 48

25,

oraz dodatkowo rzut młotem — 
nr 30.

Tylko- dwie .drużyny ekstra
klasy nie straciły jeszcze punk
tu. Imponujący „feldzug" Gór
nika Zabrze i Polonii Bytom 
wywołuje gęsią skórkę u ry
wali. Śląsk górą także w 
’’ lidze, w której Szombierki i 
Górnik Radlin przodują: w- gru
pie południowej.

ŁKS, Stal 1 Wisła są-jeszcze 
dziewicze, jeśli chodzi o mi
strzowskie punkty. .

W grupie .-północnej II ligi, 
Poznań przeżywał w niedzielę 
wielką „żałobę". Wartą prze
grała na własnym boisku ze 
Śląskiem, a Lech zgubił się w 
Szczecinie. A właśnie Szczecin 
staje się powoli' wielkim szla
gierem rozgrywek. Pogoń chcć 
dorównać I-ligówym' - wielko
ściom ze śląska i bez straty 
bramki prowadzi w .swojej 
grupie.

Największa niespodzianka 
niedzieli — porażka Warty ze 
Śląskiem w Poznaniu - 1:3, naj
lepszy mecz: Legia — .Cracovla 
2:1, najszczęśliwsze,zwycięstwo: 
Lechii nad Stalą i:Ó z rzutu 
karnego.

Największe kłopoty ma tre
ner Steiner: dobry atak Ruchu 
4:2 z Polonią Bydgoszcz i „dziu-
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GRUPA POŁUDNIOWA

Szombierki — Wawel 1:0 (10). 
Górnik Radl. — Stal Fz. 1:1 (0 0). 
Concordia — Naprzód 5:2 (2:2). 
Unia — AKS Chorzów 6’2 '3:0). 
Stal Mielec — Piast 2 2 (1:1).
Garbarnia — Legia
1. Szombierki
2. Górnik Radl.
3. Stal Rz.
4. T>nia Racibórz
5. Garbarnia
6. Concordia
7. Stal Miel.

K-. 2:1 (0:1).

8.
9.

Piast Gliw.
Naprzód Lip. 
AKF 
Lesia Kr. 
Wawel

GRUPA PÓŁNOCNA

Marymont — Polonia Gd, 1W 
(00).

Warta — Śląsk Wr. 1:3 (0-0).
Zawisza — Calisia 3:0 (1:0).
Pomorzanin — Piast H. Ruda 1:1 

(1:1).
Arkonia — Lech 2 0 (1:0).
Górnik Walb. — Pogoń 0:1 (0:0).

2.
3.

6.

8.
10.

12.

Pogoń 
Śląsk Wr. 
Piast N. Ruda 
Lech 
Zawisza 
Arkonia 
Warta 
Calisia 
Pomorzanin 
Polonia Gd. 
Marymont 
Górnik Walb.

2.2

1:6

30000 widzów pod Krokwią

SMOWZWYapCĄ
w konkursie skoków

JSemorioł 'zakończony

Przebój „starego wygi" 
bramkarz Marymontu

w Łodzi
Kukier, Grzelak.
Pietrzykowski
meobaoil

ŁÓDZ, 23.3 (tel. wł.). W po
niedziałek o godz. 12-tej roz
poczynają się w hali na Widze
wie XXIX bokserskie mistrzo
stwa Polski na rok 1958. Ogó
łem startować będzie 132 za
wodników z całego kraju. W 
muszej — 8, w koguciej — 14, 
w piórkowej — 17, w lekkiej 
— 15, w lekkopółśredniej — 15, 
w półśredniej — 16, w lekko- 
średniej — 15, średniej — 14, 
półciężkiej — 10 i w ciężkiej — 
8.

Sztab polskiego pięściarstwa roz
bił swe namioty w hotelu „Savoy”. 
W kuluarach trwają zapalczywe 
dyskusje — temperatura — od
miennie od tegorocznej wiosny — 
rośnie.

W niedzielę okazało się, że absen
cja czołowych pięściarzy jeszcze 
bardziej wzrosła. Wiadomo już, że 
na starcie zabraknie Kukicra. Wa
li, Wilka, Milewskiego, Butkusa, 
Papieża. Debisza, Poleksa, K. Biela, 
Grzelaka. Gugniewicza i... Pietrzy
kowskiego. Tak wiec z zeszłorocz
nych mistrzów Polski tytuły bronić 
będzie tylko trójka pięśc‘arzy: 
Rozpierski (piórkowa). Lukasiewlcz 
(lekkośrcdnia) i Jędrzejewski (cięż
ka).

Dlaczego na starcie zabraknie 
Pietrzykowskiego? Oto co mówi 
kierownik BBTS Bielsko, p. An
drzej Fedorowicz:

— Start jego jest bardzo wątpli
wy. Jeżeli do północy małżonka je
go. powija dziecko, natychmiast 
wsiądzie w pociąg i zjawi się w 
Lodzi. Mamy przy sobie książeczkę

ZAKOPANE, 23.3 (teł. wł.) l zwycięstwo odniósł Tadeusz, 
- ■—.--------..------------ KWAPIEŃ, a następnie dele- I 

gacja wszystkich uczestników । '
Finałowa konkurencja Memo
riału Bronka Czeeha — otwar

I ty konkurs skoków, ściąga co, 
roku do Zakopanego wieloty
sięczne tłumy. Również 1 w nie
dzielę stolica Tatr wypełniła 
się sympatykami narciarstwa, 
a w południe wokół stadionu 
pod Krokwią zebrało się ok. 30 
tys. widzów.

Otwarty konkurs skoków za
kończył się zwycięstwem świet
nego zawodnika radzieckiego 
SZAMOWA przed Polakami 
HRYNIEWIECKIM I DANIE- 
LEM-GĄSIENICĄ. Zanim jed- 

Kobylańskiego efektownie likwiduje I nak ńa skoczni rozpoczął się
— . Pałasz. (Marymont 
Gdańsk 1:1)

Polonia ostatni akt Memoriału, w nie-

4

Szarża w takich warunkach me jest przyjemna, ani dla atakującego, ani dla atakowanego. 
Fragment meczu ligowego AZS AWF Warszawa — AZS Lublin wygranego przez AZS AWF 

31:0. Na zdjęciu: zawodnik AWF Siedlarski szarżowany przez obrońcę lublinian

atakującego, ani dla atakowanego.

Podwójne zwycięstwo
nad gimnastykami CSR

t POZNAŃ, 23.3 (teL wl.). Rozegrane w sobotę i , niedzielę S 
r międzypaństwowe spotkanie Polska — CSR w gimnastyce,® 
i zakończyło się podwójnym naszym sukcesem. Drużyna ko-g 

bieca Polski pokonała Czechosiowaczki 369,55:368,50. zaśA 
/ zespól męski wygrał z gośćmi 545.35:543.15. Indywidualnym® 

zwycięzcą zawodów męskich został reprezentant Polski Jan$ 
' Jankowicz. W konkurencji kobiet jednakową ilość punktów« 
' wywalczyły Natalia Kotówna I Czechosłowaczka Ewa.Bosa-{?

kova, zajmując ex aequo pierwsze miejsce. ■ %
7 Sprawozdania z meczu na stronach 2 13. g

Fot. „PS” — M. Szymkowsk!
dzielą rano rozegrany został je 
szcze bieg na 30 km, w którym

PIĘKNA TYLKO OPRAWA

zawodów złożyła wieniec przed ; . 
tablicą, poświęconą - pamięci । 
BRONKA CZECHA I HELENY 
MARUSARZÓWNY.

Mimo wspanialej oprawy, 
którą złożyła się. świetna pogoda, 
doskonałe warunki śniegowe i mro
wie widzów — konkurs skoków nie 
stał na wysokim poziomie. Na do
brą sprawą tylko dwóch zawodni
ków — Rosjanin Szamow. legity
mujący się 9 miejscem na mistrzo
stwach świata w Lahti oraz mistrz 
Polski Władysław Tajner repre-

Pływanie na wielkiej fali

9
 rekordów seniorów 

juniorów i młodzików

na gdyńskim basenie
GDYNIA. 23.3 (tel. wł.). Sprawo

zdanie z drugiego dnia pływackich 
mistrzostw Polski musimy rozpo
cząć od pochwały Bastka. Y/ychowa- 
nek trenera Jerzego Gadzikiewicza 
pokazał, że pomimo swych 18 lat 
Jest dojrzałym zawodnikiem, zdol
nym nie tylko do bicia rekordów, 
ale do umiejętnego przeprowadza
nia wyścigu, w którym nie jest 
najszybszym pływakiem.

200 m dow.. dystans, na którym 
startował nasz najszybszy pły
wak Salamon. Basiek rozegrał tak. 
|ak mu było wygodnie. Po starcie 
nie śpieszył się. był nawet w pew 
nej chwili na 4 pozycji, dopiero 
gdy spiker ogłosił, źe do mety po
zostało nie więcej niż 100 m. Ba-
stek zadziwił swoim
zrywem. Ńa finiszu był pierwszy, 
nd Salamona dzieliło ao dobre 1.5 
m. Czas — 2.10.1 to'nowy rekord 
Polski, lepszy o 0,1 sek. od rekor-

du należącego dotychczas' do Toł- 
kaczewskiego.

W biegu na 200 m mot. wszyscy 
stawiali na Raczyńskiego. Szyb
kość Jaką' zaprezentował w sobotę 
dawała mu dużą przewagę nad Krle- 
zem. Zabrakło mu za to wytrzy 
małości Przez 120 m płynął rów
nocześnie z Kriezem lecz mnślał 
uznać Jego wyższość. Krieze. zwy: 
ciężył w bardzo dobrym czasie — 
2.29.8. Poza Kriezem I Raczyńskim 
na duże brawa zasłużyli Morawski 
i pięknie pływający Pstrokoński 
który wkrótce będzie groźnym 
konkurentem najlepszych delfini- 
stów.

Kłopotowski wraz ze swym tre
nerem Dzięgielewskim uparli się 
chyba na złoty medal w przyszłych 
mistrzostwach Europy. Andrzej na 
S miesięcy przed spotkaniem naj
lepszych pływaków w Budapeszcie 
częstuje nas raz po raz takimi re-

zultataml, że aż „strach" pomy
śleć co będzie w sierpniu, w nie-

1 REKORDZIŚCI POLSKI £ 
i' Seniorzy:'...................
j 400 m' dow.; Ewald Bastek — 
f 4.37.8,
l ■ 200 m dow.: Ewald Bastek — 
4 2.10,1,
4 100 m klas,: Andrzej Kłono-
r towski 1.11,4,
ć . 200 m klas.: A. Kłopotowski 
i — 2.38,0,
i . 100 m mot.: Marian Raczyń-
J skl —.1.05.3,
f ' 400 m zmień.: Tadeusz Buła- f 
t ćlńskf — 5.38,2,
1 '100 m klas.: Aleksandra Ja-
I śklewiczowa — 1.24.2, 
f '100 m mot.: Alicja Klemlń- 
f ska — 1.19,1, 
i 400 m zmień.: Alicja Klemiń- 
J ska — 6.12.8.

Juniorzy:
100 m klas.: 

brzyńska —
200 m klas.:

stek — 3.11,6
100 m dow.: 

— 59.6.
Młodzicy:
400 m dow.:

ska — 5.47.8,
Anna

Joanna Soko-

Duczyń* 

Duczyrt-

dzielę Kłopotowski przepłynął 200 
m klas, w 2,38,0, ustanawlalac no-

? 100 m klas.: Andrzej Kielbu-
f slewicz — 1,18.2.
/ 200 m klas.: Andrzej Kiełbu-
} siewlcz — 2.50.8.

Kornelia Kry.

Ludwik Belczyk

Elżbieta Do-

Anna
) 200 m gr?.b.:
) ska — 2.58.6, 
.' ' 200 in erzb.: _____ _
' lowska — 2 58,5, 
I . 100 m mot.: Krystyna Jago- 
I dzińska — 1.27,6.

. Dwie złote rybki Salamon i Bastek w karykaturze E. Ałaszewskiego Pod „REKORDY"

Zwycięzca konkursu skoków
Szaniow (ZSRR)

Rys. E. Alaszewski Pod „NIEOBECNI"

Orawą, Wagiem, Dunajem, Morzem Czarnym, Egejskim, Śró
dziemnym, rzeką Eufrat, przez Zatokę Perską, Morzem Arab- 

- Popłynie na 3 kajakach do Indii 
ekipa krakowskiego Kolejowego Klubu Wodnego. Uczcsinicu 
lej mają zamiar zaatakować dotychczasowy rekord świata dlu- 

Powod::en{a. w tvch ambitnych planach 
wVb,ltno artystka sceny, p. Nina Andrycz (na 

zdjęciu), która dokonała uroczystego „chrztu" kajaków
Fot. CAP
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Me udał się
rewanż
naszym
hokeistom

BERLIN, 23.3 (Ul. wL). Polaka — 
NRD 3:4 (2:1, 8:2, i:i). Bramki po
dły w nasrtępujęcej kolejności: 1. 
min. — Kurek, 4 min. — Goeztyłą. 
16 min. — Bluemel. 25 min. — Bu- 
der. 32 min. — Olczyk (samobój
cza), 45 min. — Stuermer, 55 min. 
— Małysiak. Sędziowali: Breiten- 
steln i Brugger (obaj Szwajcaria),. 
Widzów 2,5 tys.

Nasz informator, trener Wołkow- 
ski jest zdania, te na wynik me
czu wpłynęło nieobiektywne sędzio
wani?. Szereg fauli gospodarzy po- 
sostaio nie zauważonych, a norma - 
ny, silny bodirsek Polaków, który 
w Oslo nie byłby odgwlzdywany i 
powodował wyłączenia nassych za ।

Drużyną nasza grała w sobotą w 
niecą zmienionym składzie, z Gó
ralczykiem w bramce 1 z I atakiem 
w składzie: Bożen, Kurek, Goszty- 
la (wobec kontuzji Czecha). Zmia
ny te nie wpłynęły Jednak na o- 
slabicnle tych formacji, natomiast 
atak Górnika Jut nadal zupełnie 
rozklejony 1 daleki od formy. V. 
czapla gry odpadu ponadto kontu
zjowani Pawelczyk 1 Ogórczyk.

W drugiej i trzeciej tercji grallś 
my niemal stale w czwórką, a na
wet w trójką, można sobie w ąc 
wyobrazić jaki był stan podener
wowania w naszych szeregach.

Jedynie w I tercji gra była mniej 
więcej normalna. W drugiej aż i 
Polaków sledz.alo za bandą. 1 
trzeci :j tercji sytuacja j-szcze sic 
pogorszyła, gdyż w momencie, kie
dy sędzia wyrzuci! niesłusznie z 
gry Małysiaka. Olczyk pozwouł so 
bie na wiele znaczący gest w oko 
li y ezo!a. za eo powędrował na 1 
minut poza lodowisko. I

Po pierwszym dniu CSR prowadzi w mecz# mężczyzn,

Polska wśród kobiet

NASZE GIMNASTYCZNI
bardziej „obowiązkowe" 
od swych kolegów

POZNA#, 23.3 (tel. wł.). W sobo
tę, w brudnej i odrapanej hall 
MTP, używanej obecni? jako kino, 
rozpoczęło się gimnastyczne spot-

{ kanie Polska — CSR. W pierwszym 
i dniu rozegrano ćwiczenia w ukla- 
| dach obowiązkowych kobiet i męz*

Nic nie wskazywało ,że Już ta 
pierwsza część zawofów w konku
rencji mężczyzn zakończy się dla 
nas niepowodzeniem. Już poręcze 
wygrali goście, jednak przewaga 
Ich nia -była druzgo- ąca, w punk
tach wyrażając się stosunkiem 
45.5 :44 95. Indywidualnie na czoło 
wysunął tlę z oceną 9,3 Jerzy Jo- 
Itlel, wykonując bardzo ładnio ca
ły układ. Wyraźnie- pechowo za
czął natomiast zawody nasz repre
zentant Symonowlćz, któremu nic 
wyszedł na poręczach już pierwszy 
element układu. W poprawce Sy- 
monowiez ćwiczył znów bardzo sła
bo, objawiając wielkie zdenerwo
wanie.

Na kółkach do głosu dochodzą Po
lacy. Wprawdzie cala konkurencja- 
stoi na dość słabym poziomie jed
nak nasi są trochę lepd. Najlepsze 
oceny po 9,2 otrzymują Tomala 1 
kędzierzawy Czechoslowak. Prorok. 
9 pkt. uzyskuje jeszcze dwóch Po
laków — Reinlsz 1 Jankowlcz, a w
drużynie gości tylko Gajdosz. 
rczultaci? wygrywamy różnicy
lego punktu i zespól nasz obejmu- 

I Je prowadzenie 89,50 : 89,05. Indywi-

OWSnSTKiM

MATHEWS

mów bije
Bastek 4.37,8 — Gremlowski walczył jak lew!

Szwajcaria osiemnasta 
na liście

XI Wyścigu Pokoju
Komitet Organizacyjny XI Wyści 

gu Pokoju utrzymał zgłoszenie 
aruzyny szwajcarskiej. iax więc 
na Hucie krajów. które mają wziąć 
udział w imprezie „Trybuny Lu- 
uu . „Neues Deutschland" i „hudeho 
Prava * znajduje się już 16 państw.

6.16, który wyprzedził Jarczyń- 
skiego (Polonia Bydgoszcz) o 3.4 
sek.

W konkurencji seniorek na 800 
m pierwsza była Walkowiak (War
ta) w czasie 2.12,2, dystansując 
swoją rywalkę Tomas z Polonii 
(Bydgoszcz o 3.1 sek. I wreszcie w 
biegu juniorek na około 600 m 
pierwsze miejsce zajęła Nikolai 
(AXS) — 1.34,4 przed Hejną (Olim
pia) — 1.34,8.

•E. Ol.

Mistrz świata 
zwycięża

Korzystając z doskonałych wa- 
ruukuw śnieżnych KS śnieżka 
Karpacz zorganizował ogólnopoi 
aną imprezę saneczkową o Pucuar 
śnieżki. W konKurencji mężczyzn 
zwyciężył mistrz świata Jerzy 
Wojnar (Olsza Krakowi przed 
Ho. akiem (zapłon Jelenia Góra) i 
Koszlą (śnieżka Karpacz).

W konkurencji kobiet wiceml- 
strzyni świata Betcher (Śnieżka 
Karpacz) pokonała mistrzynię 
świata Semczyszak (Olsza Kraków). 
Trzecie miejsce zajęła Suszczew- 
ssa (śnieżka Karpacz).

Japończyk w Lesznie
Aeroklub PRL otrzymał trzecie 

zgłoszenie do' Szybowcowych Mi
strzostw Świata w Lesznie (15 — 
29.6 1958). Z Tokio nadszedł tele
gram. w którym Japoński Związek 

-Lotniczy zawiadamia, że zgłasza 
do startu w mistrzostwach jedne
go pilota — Isamu Oda.

Reprezentant Japonii startował 
już w poprzednich mistrzostwach 
świata, w r. 1956 w St. Yan (Frah 
cja). gdzie zajął 31- miejsce na 45 
pilotów. W Lesznie Oda startować 
będzie na Jednomlejscowym szy
bowcu polskim „Jaskółka bis".

dualnie na ezoło wysuwa sle To
mala przed Prorokiem i Jankowi- 
czem.

skok przez konia utwierdza zdo
bytą pozycję Polaków. Jankowlcz, 
wykonując bardzo ładnie drugi 
skek, za który otrzymał 9,45. wy
suwa się na czoło w punktacji in
dywidualnej. Najlepszy z Czecho- 
słowaxów Bln otrzymuje 9,3. Dru
żyna nasza zdobyła w skoku mi
nimalną przewagę 0,1 pkt. 1 pro- 
wadzimy 13J.2U : 134,75.

Powo.izenie nie opuszcza nas i 
na koniu z łękami, choć konkuren
cja zaczyna się d*a nas lalalnie. 
jeden po drugim zawodnicy pomocy 
zgłaszają poprawki, podczas gdy z 
Czechosłowaków tylko Prorok i 
Gajdou ehcą wykonywać ćwiczę 
nie po raz drugi. Z gospodarzy 
pierwszą próbę przeszedł zaleuwi. 
SymonjWicz. otrzymując zresztą 
dobrą notę 9.3. Okazuje się Jednak, 
że w poprawce nasi ąwlczą nieźle 
Tomala ma 9,3, Keinisz z oceną 9,35 
wygrywa tę konkurencję. . Na to 
miast prorok ćwiczy bardzo’ pecho
wo i w końcówce spada z konia 
Tak więc i tę konkurencję wygry
wają Polacy 45,7: 45,4, a prowadze
nie nasze wyraża się już stosunkiem 
138,15 : 137,35.

REINISZ ZAWIÓDŁ NADZIEJE

Drążek zaczyna się żnów po 
pralkami. Ćwiczący jako pierwszy 
Symonowicz, który ten przyrząd 
ma, obok konia, najlepiej opano
wany przerywa ćwiczenie zaraz 
na początku. Następny na^z repre
zentant Reinlsz również zgłasza po
prawką. Pozostali pilscy zawodni
cy ćwiczą gładko, wszyscy , mają . 
□ceny powyżej 9 pkt., a Jankowlcz 
l Jokiel wyższe od wszystkicn Cze- 
chosłowaków. Czekamy więc nie
cierpliwie na wynik poprawki.

Pierwszy wykonuje ją Symono
wicz. Ogromnie zdenerwowany, 
wyprawia dosłownie jak.eś .„cuda’’; 
w. górze, w pewnym momencie sia
da na drążku, słowem ..zawala” 
komp e.ni? ćwiczenie, otrzymując ; 
U,25. Wszystko zależy więc od Ręi • 
nisza, bowiem w punktacji droży- > 
ny obrzuca się na każdym przy j 
rządzie najsłabszy wynik. Ale K • 
nisz ni? poprawia sytuacji. Zrozpa- i 
cze. 1 patrzą Jego koledzy na fatal
ne ćwiczenie Jó la, który z trun 
ratuje się od spadnięcia i ćwiczy , 
wprost beznadziejnie, ostatnia de
ska ratunku zawiodła — ocena Rei 
nisza 6.6. Co gorsza ocena ta musi

' Oczekiwano powszechnie że skok 
powiększy tę różnicę. Stało się ina
czej. Najlepsza z Czechosłowaczek. 
Bosakova uzyskała tu wprawdzie 
wySoką-.notę B.65, jednak jej koler 
żankl były wyraźnie słabsze. Nato
miast w naszym zespole nie bra
kło dobrych not. Roslówna otrzy
mała 9.55, Stachów 9.45, a Kotówaa 
zdecydowania wygrała. W pierw
szym skoku otrzymała ona najwyż
szą notę zawodów 9,8. Sędzia neu
tralny dała Jej nawet całe 10 pkt., 
co w gimnastyce zdarza się bardzo 
rzadko. Po skoku Polki znów wy
chodzą na pierivsze miejsce wynl- 
Kłein 138,15 : 137,35.

W ćwiczę, lach wolnych Czecho- 
Łśowaczki nie zdołały odzbrać nam 
prowadzenia, Jakkolwiek konku
rencję nieznaczni? wygrały. Trium
fowała tu oczywiście Bosakova za 
piękny układ, otrzymując 9,55. 
Nasz Kotek oceniony był wpraw
dzie na 9.5, jednak trzeba przyznać 
że brak mu jeszcze tej werwy, Ja
ka cechuje czarnowłosą Czechosło- 
waczkę. Po ćwiczeniach obowiązko
wych wynik zawodów kobiet wyno- 
31, 184.20 : 184,10 dla Polski.

M; Liszewska

wejść do punktacji Na kółkach tra | 
cimy więc przeszło 2 pkt. Wynik po । 
pięciu konkurencjach ’n - 2:43 
dla gości.

JOKIEL RATUJE

Ćwiczenia wolne nie

223,90 : 23,3

HONOR - 

ratują stanu

W dwójkach triumfowała para 
śnieżki Karpacz: Grabowski — Re-

Nasi pingponglścl 
startują w Paryżu

Krakowski turniej 
piłki ręcznej

KRAKÓW, 23.3 (tel. wł.j. W 
glm dniu międzynarodowego

dru- 
tur-

PARY2. W stolicy Francji rozpo
częły się w sobotę XXII między 
narodowe mistrzostwa Francji w 
tenisie stołowym. W turnieju star
tują również zawodnicy polscy. W 
eliminacjach gier podwójnych męż 
czyzn para polska: Kusiński — Ga
liński pokonała Francuzów: L'Hom 
me — Partinentier 21:8, 21:19. 
10:21, 21:16. Trzeci Polak Czerwin, 
ski grając w parze z Francuzem 
Grebonval pokonał parę gospoda
rzy Barougn-Genton 21:19. 19:21 
21:10. 16:21, 21:18.

W spotkaniach 1/8 finału Po
lakom nie powiodło się tak dobrze. 
Kusiński 1 Caliński przegrali po 
niesłychanie zaciętej walce z parą 
jugosłowiańską Vorgine — Hrub 
20:22, 23:21. 9:21. 22:24. Natomiast 
niespodziankę sprawiła para pol
sko . francuska Czerwiński — Gre
bonval wygrywając z parą fran 
cuską Roothooft — Lanskoy 21:12. 
21:10. 21:19.

nieju piłki ręcznej, zorganizowa
nego z okazji jubileuszu 30-lecIa 
Krakowskiego Okręgowego Związ
ku Piłki Ręcznej, rozegrano dalsze 
trzy spotkania. Drużyny kobiece 
Debreczyna I Śląska rozegrały 
mecz stojący na dobrym poziomie 
i zakończony zwycięstwem Węgie
rek 7:2 (5:2). Drugie spotkanie ko 
blet: reprezentacja Krakowa — Me-
teor Buda) należało do najbar-

Drobny zwycięża 
w Cannes

CANNES. W międzynarodowym 
turnieju tenisowym, rozgrywanym 
w Cannes w ćwierćfinałach kobiet 
uzyskano następujące wyniki: Bu- 
ding (NRF) — Cerri (Włochy) — 
6:1. 6:2, Peterdy (bezpaństw.) — 
Bassi (Włochy) 6:3. 6:4, Puente 
(Urugwaj) — Austerman (NRF) 
6:3, 5:7. 6:1, Rledl (Włochy) — Bel- 
tranie (Włochy) 6:3, 6:0.

CANNES. Do finału gry pojedyń- 
czej mężczyzn międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Cannes or
ganizowanego przez Gallia Club 
zakwalifikowali się Drobny (Egipt- 
oraz Knlght (Anglia). W finale 
znajdujący się w doskonalej for
mie Drobny (Egipt), pokonał uta
lentowanego Anglika 6:3, 0:6. 6:1.

dziej emocjonujących. Węgierki 
prowadziły z początku 4:1, ale kra
kowianki wyrównały 1 przed przer
wą zmieniły rezultat na 5;4 dla 
siebie. Na minutę przed końcem 
meczu wynik brzmtat 7:7. W ostat
nich sekundach szybka akcja na
padu krakowskiego, zakończona 
celnym strzałem Szewczyk, przy
niosła krakowiankom zwycięstwo 
8:7 (5:4).

Spotkanie drużyn męskich De- 
breczyn — Warszawa, zakończone 
zwycięstwem drużyny węgierskiej 
23:16, (12:7). było o wiele mniej 
ciekawe z uwagi na wyraźną prze
wagę Debreczyna.

Ponadto rozegrano mecz oldbo
yów Krakowa pomiędzy dwoma ze
społami Czerwonych I Niebieskich. 
W drużynach oldboyów wystąpili 
znakomici kiedyś zawodnicy, dzia
łacze sportowi, m. in. tnź. Mar- 
chew-czyk, mgr. Rybka, mer. Rus- 
ser I inni. Garbarnia uczyniła pięk
ny gest, wręczając byłym swoim 
zawodnikom, a dziś działaczom 
sportowym mgr. RusSerowt, Jaku
bikowi. Pfrowsklemu I Bahrowl 
cenne upominki w postaci teczek 
skórzanych.

(St. H.)

rzeczy, przeciwnie, pogłębiają na
szą klęskę. Wyniki ich były w o- 
góle słabe — ostatnią konkurencję 
rozgrywano już bliska północy, na 
dobitkę palacz centralnego ogrze
wania zbuntował się juź w poło
wie- zawodów 1 najspokojniej po-, 
szedł do domu. W hali więc panor 
walo coraz dotkliwsze zimno. Za
wodnicy skuleni i zmarznięci nie 
byli w stanie ćwiczyć na swym 
normalnym poziomie.

Oceny naszych reprezentantów 
były na ogól słabsze niż przeci
wników. Jedynie Jokiel uratował 
honor drużyny, wykonująe ćwicze
nie bardzo ładnie. Oceną 9,45 Polak 
wygrał konkurencję, wyprzedzają 
nawet słynnego specjalistę od wol
nych Proroka, jednak ogółny wy 
nik ostatniej konkurencji wypad! 
na naszą niekorzyść. Po ćwicze
niach obowiązkowych drużyna CSR 
prowadziła wynikiem 271,05:888,85. 
Indywidualnie pierwsze miejsee 
zajmował Jankowlcz.

PORĘCZE BYŁY SZCZĘŚLIWE

Nasza drużyna kobieca wyszła z 
ćwiczeń obowiązkowych z mini
malną przewagą. Nasze dziewczęta 
uzyskały Ją już na poręczach; Ćwi
czenie na tym przyrządzie popra
wiało dużo zawodniczek, m. In. 
Danka Stachów oraz Ewa Bosako
va. Poprawkowe ćwiczenie Bosako- 
vej wywołało powszechny , zachwyt 
widowni i spotkało się z przychyl
ną oceną sędziów, którzy dali Cze- 
choslowaezce 9.5. Wlcemistrźynl o- 
limpijska na poręczach objęła tą 
oceną prowadzenie w punktacji in
dywidualnej przed naszą Kotówną. 
która otrzymała 9,4. Poręcze wy 
grały Polki 46,95:45,75.

Równoważnia jest dla nas mniej 
szczęśliwa. Spada z przyrządu Na
talia Kotówna, a w poprawce uzy
skuje tylko 9.2. Bosakova jest w 
swoim żywiole. Ćwiczy pewnie, 
pięknie, bardzo dynamicznie i ele
gancko, umacnia swoje .prowadze
nie, a zespołowo równoważnię Wy
grywa Jej drużyna, wysuwając się 
na pierwsze miejsce. Wynik po 
dwóch konkurencjach 91,49:90,95 dla 
CSR.

TOTALIZATOR SPORTOWY

Do finału gry pojedyńczej kobiet 
jako pierwsza zakwalifikowała się 
zawodniczka NRF E. Buding po 
zwycięstwie nad Pererdy — 6:0. 
6:4. Drugą finalistką została Wło
szka Riedl. która po 3-godzlnnej 
walce wygrała z Estrellą (Urugwaj) 
— 2:6. 6:3, 7:5.

W grach podwójnych mężczyzn 
do finału weszła para Drobny — 
Jancso po zwycięstwie nad parą 
Davidson (Szwecja) — Clark (USA)

NEW YORK. W kolejnym spot
kaniu ,,tenisowego maratonu" o 
mistrzostwo świata znów zwyclę- 
zyl Gonzaies. Mecz rozegrany zo 
Stal w Little Rock w stanie Arkan
sas. Gonzales pokonał Hoada 6:4, 
ciach"tÓ2l-20rOWadZl * "10° me’

SeniEBSPoum
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

Na przełaj w Poznaniu
POZNAN, 23.3 (tel. wł.). z udzia

łem ponad 150 zawodników ro
zegrane zostały pierwsze biegi 
przełajowe. Trasy były dość trud
ne I niedokładnie wytyczone. Tym 
niemniej walka w niektórych ble 
gach była zacięta a o pierwszym 
miejscu zadecydowała lepsza koń
cówka. Tak np było w biegu se
niorów na 3500 m. w którym Ko
walczyk (AZS) stoczył zacięty poje
dynek z Kulczykiem (Legia). Zwy 
cięży! Kowalczyk w czasie 18.34.

W biegu głównym długości 7500 
MnswszMBJs® 

(Budowlani Opole) z czarni 27.47, 
W biegu Juniorów na 200 m pierw- 
■m miejsca zajął Marek (AZS) —

NA DZIEŃ 30.111.1958 R.

1. Gwardia W.-wa - Legia Warszawa

,2- Polonia Bydg. — ŁKS Łódź

3. Budowlani Op.  LeChia Gdańsk

4. Polonia Bytom — Ruch Chorzów <,

5. Stal Sosnowiec — Wisła Kraków

e. Cracovla

7. Stal Rzeszów

— Górnik Zabrze

Szombierki Byt.

wYTNilł
PRlWW 

DOK8/P0W
TlfPĆJł

8. Legia Kro,no Stal Mlelee

9. Wawel Kraków - Garbarnia Kr.

10. Piast Gllwlea

11. Callsla Kalisz

Unia Racibórz

Warta Poznań

12. Pogoń Szczecin ~ Arkonla łscłęcln
13. ńlgih Wroelaw - Marymont W-wa

1—«P<V'«nl» Plkarskle o mistrzostwo I llgt Poz. 7—13 spotkania piłkarskie o mistrzostwo II lici

rekord świata
SYDNEY. Australijska lek- 

koatletka, Marlena Mathew., 
która przed dwoma dniami po
biła rekord świata na 100 y 
— 10.3 po raz drugi wpisała 
ile na listę rekordzlstek świa
ta. Na zawodach w Sydney 
przebiegła ona 220 y w 23.4, 
poprawiając o dwie dziesiąte 
sekundy rekord świata, nale
żący do' biegaczki radzieckiej 
Itkiny. W biegu tym Mathews 
iwyclężyla mistrzynię olim
pijską Betty Cuthbert, która 
również uzyskała wynik le
pszy od oficjalnego rekordu 
świata na tym dyslansie 23.5.

CLEVEL.AND. W Cleveland roz
począł się wielki mityng lekkoatle
tyczny w hall. Najciekawszą kon
kurencją by) bieg na i miię, w 
którym obok rekordzisty świata na 
tym ' dystansie — Rona Delany 
wystartowali, bowell, Grim 1 Ma 
ryland. Jak byio do -przewidzenia, 
zwyciężył Irlandczyk, ale Jego wy- 
niu — 4.12,7 jest gorszy przeszło 
9 sek, ód ustanowionego przez 
niego przed tygodniem rekordu 
świata na tym dystansie (4.03,4).

W czasie mityngu uzyskano sze 
reg bardzo dobrych rezultatów. W 
biegu na 2 mile zwyciężył najlep
szy obecnie długodystansowiec 
USA. John Macy (Jan Mleczntkow- 
ski), który uzyskał 9.02,8. a skok 
o tyczce wygrał rekordzista świata 
Dob Gutowski — 4.68. Drugie
miejsce w tel konkurencji zajął 
Bragg — 4.57,5. A oto pozostałe 
ciekawsze wyniki: 600 y — Jen- 
klns - 1.11,7, 50 y ppl — Mit- 
chell 5.3, 1000 y — Lockcrble —

Kłopotowski pierwszy w Europie
Salamon

GDYNIA, 23.3 (tel. wł.). Wielcv 
mistrzowie, gdy muszą ustąpić 
miejsca młodszym, silniejszym za
wodnikom. zachowują się różnie. 
Jedni odchodzą w blasku sławy, in
ni walczą o swe pozycje do końca. 
Bo czyż można rozstać śie ze spor 
tern tylko dlatego, że się już nie
zwycięża?

Myślatem obserwując
'wspaniały < wyścig 400-metrowców 
na' pływackich mistrzostwach Pol- 
skl. Był to właściwie pojedynek E- 
walda Bastka z Gotfrydem Grem- 
lowskim, z których jeden ma poza 
sobą bogatą przeszłość sportową, 
a drugi stoi dopiero u progu, być 
może, świetnej kariery. Bastek ob
jął prowadzenie- po atarcle 1 nie od
dal go do końca.

Uważny Jednak widz mógł.wiele 
dostrzec: zdenerwowanie Gremiów 
sklego przed wyścigiem, niepewny 
uśmiech Bastka i rozgorączkowane 
spojrzenie trenera Gadzlkiewicza. 
z uwagą śledzącego ruchy swego 
wychowanka.' Później w czasie wy 
śclgu każdemu -muslało rzucić sle 
V oczy dwukrotne, gwałtowne wy
chylenie się z wody Gremlowskie- 
go. Szuka) on wzrokiem oddalają
cego się powoli, lecz wyraźnie 
swego przeciwnika.

Obaj włożyli w ten wyścig nie 
tylko. wszystkie siły, ale nraw 
dopodobnle całą ambicję. Bastek 
wysunięty wysoko z wody, płynął 
miękko, lecz niezwykle szybko 
Gremlowski parł Jak taran z gło
wa, ukrytą w wodzie, ani na mo 
ment nie rezygnując z -walki o 
pierwsze miejsce, mimo, że z upły 
weni czasu zdawał sobie zapewne

Foikiem wody
sprawę Jaki będzie koniec tego 
wyścigu.

TAKIEGO FINAŁU JESZCZE NIE 
BYŁO

UW

lii

A był on Jak najbardziej zaska
kujący, bo przyniósł nowy rekord 
Polski — 4.37,8. Ustanowił qo 
Bastek, poprawiając tym samym 
stary rekord Gremlowskieqo z 
1955 r. — 4.39,8. Bardzo dobre wy* 
nikł zanotowali pozostali pływacy: 
Gremlowski. Zimny i Jan Lutomski. 
O poziomie tej konkurencji może 
świadczyć fakt, że Kędzia, który 
uzyskał 4.58,2 *— nie wszedł do 
finału. Tego w Polsce jeszcze nie 
było!

Podobnie można powiedzieć o 
finale setki. Salamon nie zawiódł. 
Po mocno spóźnionym starcie pra* 
cowlcie odrabiał stracony czas, po* 
tern błyskawicznymi rzutami rąk 
wyszedł na pierwsze miejsce i przy 
fantastycznym dopingu publicznoś
ci zwyciężył z przewagą półtora 
metra nad pozostałymi zawodnika
mi.

Rewelacją wyścigu był młody 
Ludwik Belczyk z Cracovlt, który 
gładko rozprawił się z Mroczkow
skim i Aluchną, ustanawiając w 
eliminacjach rekord Polski Junio
rów czasem 59.6.

Dwie konkurencje w stylu kla
sycznym — 100 m kobiet 1 100 m 
mężczyzn przyniosły dwa nowe 
rekordy Polski seniorów. Wśród 
pań Oia Jaśkiewiczowa, po odpar* 
clu groźnego ataku Romanowskiej, 
przekroczyła wyznaczony p zez 
PZP limit na rekord Polski (1.26.0). 
mając bardzo dobry czas — 1.24.2. 
Tej samej sztuki, tylko, że w bar 
dziej Imponującym stylu dokonał 
And zej Kłopotowski. Jego ręko d 
Polski, ustanowiony w eliminacjach 
wynosi — 1.11,5 (przy limicie 
1.14,0) i Jest w tej chwili pierwszym 

w Europie.
PIĘKNE WIDOWISKO

Pomimo rekordów, kt^re poprze
dziły wyścig w stylu delfinowym. 
nie stracił on ani trochę na a 
trakcji. Szóstka pływaków, repre
zentująca prawie Jednakową klasę, 
urządziła nam piękne widowisko i 
posta ała się o pewnego rodzaju 
sensacje w postaci dopie o czwar
tego miejsca reko-dzisty Polski na 
200 m mot., Edwarda Krieze. Kla
są dla siebie był Marian Paczyń
ski. Po ustanowieniu rekordu Pol
ski w eliminacjach —• 1.05.3, w fi
nałach był zdecydowanie fawory
tem.

Pozostałe konkurencje nie były 
widownią jakichś specjalnych 
zmian w dotychczasowym układzie 
sil pływaków. 100 ni dow, kobiet 
wygrała, jak było do przewidze
nia, Krystyna Szulc — 1.07,9, na 
100 m mot. Ala Kiemińska była 
klasą dla siebie, ale wynik — 
1.19,1 nie jest wspaniały. Podob
nie można powiedzieć o rezulta
tach grzbletowców. Najlepszy czas 
w konkurencjach kobiecych, poza 
rekordem Jaśkiewlczowej. osiągnę
ła jeszcze Elżbieta Gęllner-Zombko- 
wa na 200 m grzbiet — 2.46.6.

Finał 400 m st. zmiennym stał 
się łupem utalentowanego pływaka 
Varso\ut Tadeusza Bułacinskiego. 
Wygrał on pewnie l ustanowił re
kord Polski Juniorów — 5.38.2. 
Poprzedni rekord należał do Bast
ka i wynosił 5.53,4.

Wyniki:

kobiety — 100 m dow: i. Szulc 
(Olimpia Poznań) — 1.07,9, 2. Ba- 
raniuk (Ślęza Wr) — 1.13,9, 3. 
Makowska (Polonia Bytom) — 
1.13.9. 4. Preis (Pol. Bytom) —

1.13,9. 5. Klambus (Bitrza w-i LU^.^^ąjducz^

100 m klas: 1. Jaśkiewicz q 
W-wa) - 1.24,2 (rek. PoUkl)^’ 
Romanowska (Flota Gd) — i
3. Jera (Legia W-wai — 1 ęn 7 } 
Dobrzyńska (Flota Gd)
5. Krystek (Resursa '
L20L3O69-Stefan°"'1CI <AZS Pozn"«

100 m mot: 1. Klemlćska (War. 
t® Pozn.) — 1.19 1 2. Jago<J?|rtci-a 
(Slęza Wr) - 1.27,6. 3. Werak» 
(Pol. W-wa) - 1.3Ó.8, 4. Orwsm 
(Flota Gd) — 1.30,9, 5. Chrzanom ska (Stal Grudziądz) - 1 -n " 0’ 
Smoczyk (Start Zabrze, — l anj!

200 m grzb: 1. Zombkowa (Góra' 
Jżb) — 2.46.6, 2. Lubb-nle-./a- 
Maksymowicz (Pafawag _. 
2.52,6, 3. Wiśniowska (Flota Cdi 
— 2.58,1, 4. Sokołowska iLrwia 
W-wa — 2.58,5, 5. Duczyńska 
(Błękitni Stargard) - 2.586 8 
B. Drożdźyńska (Olimpia Pożn - 
3.05,2;

mężczyźni —'100 m dow: 1 Sa- 
lamon (Flota Gdl — 57.9. 2 L Bel 
czyk (Cracovla) 59.9 ( w eliminac
jach 59,6 — rek. Pclskl Juniorów) 
3. Mroczkowski (Leg. W-wa, 
1.00,3, 4. E. Belczyk (Cracovlai —. 
1.00.4, 5. Aluehna (Legia W-v.a) 
— 101’1 6' iP^awag Wr)

400' m dow: 1. Bastek (Polonia 
Byt) — 4.37,8 Irek. Polski). 2 
Gremlowski (Pol. Byt) — -1.-134 
3. Zimny (Pol. Bytomi — 4.-19 6' 
4. Jan Lutomski (Legia) — 4.50.8’ 
5. Jellński (Olimpia Pozna —' 
4.53,0. 6. Piątkowski (ślęza Wr) 
— 4.59,5; '

. 100 m grzb: 1. Jaśkiewicz (Legia) 
— 1.07.8, 2. Sambala (Legfai — 
1.08.5, 3. Józef Lutomski lólimnla 
Pozn) — 1.08,9, 4. Werner (,li;ve-
nla Wr) 1.09,6.
limpia Pozn) — 1.10.4. 6. Mariań
ski (Górnik Kat) — 1.12,8;

100 klas:
«Sparta Żolibórzł — 1.’ 
mlnacjach — 1.11,5 — r 
2. Derentovzicz (Legia»

Kłopotowski
rek. Polski).

3. Kulickl (Sparta źollbórz) —
1.16,3. 4. Mach (Cracovla) —
1.16,5. 5. Galon (Flota Gdynia) —
1.16,6, 6. Skwarlo (Flota Gdynia)

100 m mot: 1. Raczyński (Błękit
ni Stargard) — 1.05,4 (w eliminacji 
— 1.05,3 — rek, Polski), 2. Pstro- 
koński (Legia) — 1.07.2. 3. Czyż 
(Lech Pozn) — 1.07,5, 4. Krleze 
!Legia) — 1.08.2. 5. Bobiński (Flo
ta Gd) — 1.10,8, 6. Cvkowskl
(Flota Gd) — 1.11,1:

400 m zmiennym: 1. Bulaclński 
(Varsovia) — 5.38,2 (rek. Polski 
JuniorBvOg 2. Janiec (Orzeł Łódź)

W. Duński

Ekipa
juniorów

Jan Ciaptak na trasie biegu zjazdowego na FIS II, w którym zajął 3 miejsce, 
niło zwycięstwo w trójkombinacji alpejskiej '

co mu zapew-

HRYNIEWIECKI LEPIEJ SKACZE
niż uznane sławy Krokwi

Tadeusz Kwapień zwycięża w „trzydziestce”
Dokończenie ze str. 1 

zentowało poziom światowy, odda
jąc skoki rzeczywiście wysokiej 
marki. Pozostali, nie wyłączając 
naszych czołowych zawodników i 
reprezentantów CSR, NRD i Austrii, 
ustępowali umiejętnościami tej 
dwójce dość yyyrażiue.

Przez dłuższy czas w konkursie 
prowadzi Andrzej Gąsienica sko
kiem długości 71 m, później wyprze
dza go tegoroczna rewelacja Zdzi
sław Hryniewiecki, który wyciąga 
73 m po locie bardzo pewnym 1 dy
namicznym. Tuż za nim skacze 
Jednak faworyt konkursu Rosjanin 
Sżamow., Po bardzo silnym wybiciu 
głęboko położony na deskach, pew
nie ląduje oh na 74,5 ni i wychodzi 
na czoło całej stawki. Jego rodak 
18-ietni Szachtiorin ma skok o 1.5 
m krótszy, wprawdzie bardzo dyna
miczny, ale zakończony niepewnym 
lądowaniem i dlatego plasuje się 
w tej serii dopiero na 5 miejscu.

Na^rozblegu ukazuje się wreszcie 
mistrz Polski Władysław Tajner. 
Wybija się bardzo ładnie, łagodnie 
dochyla i wytrzymując w tej po
zycji aś do lądowania troszkę tyl-

ko zachwianego, wyciąga najwięk
szą w* tej serii długość — 75,5 m. 
Polak obejmuje zdecydowanie pro
wadzenie. Na dalszych miejscach po 
I kolejce skoków znajdują się Sza
mow, Hryniewiecki, Daniel 1 Szach
tiorin.

Między tą piątką rozgrywa się w 
II serii skoków walka o zwycięstwo, 
ale przewaga Tajnera 1 Szamowa 
jest tak wysoka, że praktycznie li
czy się teraz jedynie pojedynek 
tych dwóch.

Po serii słabszych skoków, w któ
rych wyróżnić należy bardzo do
bry skok młodego, startującego 
pierwszy sezon w gronie seniorów 
Kocjana z LKS Barania Góra w 
granicy 70,5 m — przychodzi kolej 
na czołową piątkę.

Daniel i Hryniewiecki znowu 
skaezą dobrze, mają skoki pewnie 
ustane a przy tym poprawiają je
szcze długości i mają - zapewnione 
miejsce w czołówce.

KWAPIEN MO2E wrocic 
DO DOMU

W NIEDZIELĘ rano ze stadionu 
pod Krokwią wystartowała do 

przedostatniej konkurencji Memoria
łu, biegu na 39 lun — czołówka na
szych długodystansowców, mająca za 
przeciwników kilku reprezentantów 
Czechosłowacji, Węgier i Francji- 
Ponieważ na starcie nie stanął naj
lepszy z Francuzów, zwyclęze; 
15-tki doskonały Mermet, spodzie
waliśmy się łatwego i wysokiego 
zwycięstwa naszych zawodników. 
Tymczasem czołówka polskimi bie 
gac^y spisała się nienajlepiej 1 
bardzo niewiele brakowało, a do
znałaby porażki a zagranicznymi 
Srzeclwnlkaml reprezentującym

ardzo mierną klasę. Polacy pobie
gli słabo, za wyjątkiem niezawod
nego Tadeusza Kwapienia, 'któremu 
l tym razem przypadł w udziale 
obowiązek ratowania honoru Pola
ków. •

przebija się na czoło biegu mijając 
po drodze wielu rywali. Cillk słab
nie nieco w tym okresie i wyprze
dzają go Hruby oraz Sajgo.

Ostatnia dziesiąt 
bez rewelacji. St

|tka mija
iwlelnle biegnąc}

SZAMOW NIE RYZYKUJE 
TAJNER — TAK!

na Luksemburg
ustalona

Komisja młodzieżowa PZPN usta. 
Ula Już skład drużyny Juniorów, 
która bronić będzie barw Polski 
na dorocznym turnieju FIFA, od
bywającym się tym razem w Luk
semburgu. Wchodzi tam następu
jących 16 zawodników:

bramkarze: Marian Cygan (Cra
covla). Marian Wilczyński (Lech)

obrońcy: Stefan Kempka (Start 
Chorzów). Stefan Mazur (Dąbskl), 
Andrzej Wełnlak (Garbarnia) i 
Franciszek Nowak (Arkonla)

Kontakty 
sportowców USA 
i ZSRR
P0WA2NIE rozszerzone zo

staną w tym roku kon
takty między sportowcami 

Związku Radzieckiego I USA. 
W czterech dyscyplinach 
sportu: lekkoatletyce, koszy
kówce, podnoszeniu ciężarów 
oraz zapasach dojdzie do sen- 
ZSRF^nyCh spotkań USA ~ 

Jak podała Amateur Athle- 
tle Union, mecz lekkoatletycz
ny ZSRR — USA zostanie o- 
statecznle rozegrany w dniach 
27—28 lipca br. w Moskwie. 
W skład ekipy amerykańskiej 
wejdzie 44 zawodników oraz 
20. zawodniczek. Program za
wodów będzie obejmował kon
kurencjo olimpijskie.

Przy końcu kwietnia przy- 
Jadą do Związku Radzieckie
go koszykarze 1 koszykarkl 
USA. Będą to mistrzowskie 
drużyny Stanów Zjednoczo
nych, wyłonione w turniejach 
ligowych. Koszykarze USA 
rozegrają zześć spotkań- na 
terenie Związku Radzieckiego 
w okresie od 26 kwietnia do 
4 maja — po dwa mecze w 

. Moskwie, Lenlgradzle I Tblll-
*W tym czasie w USA będą 

gościć ciężarowcy I zapaśni
cy Związku Radzieckiego. Za
paśnicy rozegrają cztery me
cze — trzy w stanie Oklaho
ma oraz jeden w Colorado lub 
Naw York, Terminy spotkań 
zostano ustalone w najbliż
szych dniach. Ciężarowcy na- 
tomlast rozegrają dwa spot
kania — 12 maja w Chicago' 
I 16 maja w słynnsj nowojor
skiej sali Madison Squsre 
Gsrdsn.

Szamow nie ryzykuje, ale 1 on 
poprawia odległość, uzyskując po 
niemal bezbłędnym locie 76»5 m. 
Jego lot jest naprawdę nienagan
ny, noty za styl są wysokie. Pu
bliczność bije gorące brawa, ale 
wierzy, że zwycięstwo będzie przy 
Polaku. Tajner skacze przecież ja
ko jeden z ostatnich. Z czołowej 
piątki wykrusza się młody Szach* 
tiorin. idzie na całego, wysoko 
wychodzi z progu, ale nie wytrzy
muje lądowania na 77 m, nogi mu 
się rozjeżdżają na boki 1 skoczek 
ZSRR pada na śnieg.

Teraz przychodzi kolej na Taj- 
nera. Aby wygrać, wystarczy mu 
skoczyć w niezłym stylu tyle, He 
skoczył Szamow. Stadion zalega ci
sza. Polak jednak, niestety, szar
żuje. Po dynamicznym wyjściu z 
progu, kładzie się na deski, wytrzy
muje w tej trudnej pozycji, aż do 
samego zetknięcia się nart z ze
skokiem — lot ma Idealny. I gdy 
wśród tłumów zrywa się Już hura
gan entuzjazmu, Polak nagle zaczy
na powolutku, jakby w zwolnio
nym filmie, odchylać się do tyłu, 
a następnie podpiera się rękami, 
siada i koziołkuje po zeskoku. U- 
zyskuje największą w tej serii dłu
gość 77,5 m, ale, niestety, błąd przy 
lądowaniu i upadek przekreślają 
całkowicie jego szanse. Szamow. 
zwycięzca otwartego konkursu sko
ków, przyjmuje gratulacje 1 pozuje 
fotoreporterom. 30 tys. zawiedzie* 
nych widzów opuszcza stadion pod 
Krokwią.
XIII Memoriał Bronka Czecha to

czący się od wtorku na tatrzańskich 
trasach 1 skoczniach jest zakończo
ny. Nie przynosi on nam sukcesów 
a w dodatku nastrój psuje jego pe
chowy finał. Świadomość, że cala 
polska czołówka nie potrafiła się 
uporać z jednym groźnym , zagra* 
nicznym rywalem, nie jest przyjem
na.

Wyniki: L Szamow, ZSRR — 
74,5 — 75,5 — 220,0 pkt., 2. Hry
niewiecki, Polska — 73 — 75 — 
210, 3. Andrzej Daniel GMlea*c* 
— 71 72,5 — 211, 4. Stefan Przy
była, Polska — 87 — 71,5 — 20Ł 
5. Kocjan, ŁKS Barania — 70,5 — 
70,5 — 8. Schoenher, NRD
— <0 — 08 — 118.0, 7. Krupa» BBTS 

■ — eg — 00 — 184,5, 0. Polok, Start

wlą, te walka będzie zacięta. Do
skonale biegnący Czechoslowacy 
Cillk i Hruby oraz Węgier Sajgo 
mają niemal Identyczne czasy z 
Kwapieniem, a nad pozostałymi 
Polakami' wywalczają, sobie coraz 
wyraźniejszą przewagą. Na 10 km 
Kwapień wychodzi na prowadzenie 
ale do Cilika ma zaledwie 12 sęk. 
przewagi, również sekundowe róż
nice czasu dzielą go od pozostałych 
dwu grotnych rywali Hrubego 1 
Sajgo.

Na następnych kilometrach sy
tuacja nie ulega zasadniczym zmia
nom. Tadeusz Kwapień znajduje się 
wciąż na caele 1 niezmordowanie

Kwapień na 27 km wydostaje się 
na czoło całej stawki, wyprzedza
jąc po drodze 32 biegaczy, którzy 
wystartowali przed nim, a jego 
przewaga nad rywalami wciąż ro
śnie. Wreszcie Polak Jako pierwszy 
wpada na metę na stadionie pod 
Krokwią, w świetne] kondycji.

Drugie miejsce wywalcza Cillk. 
który po krótkim kryzysie w p- 
łowię dystansu na końcówce znów 
wzmocnił tempo wyprzedzając Wę
gra Sajgo, zdecydowanie słabnie 
natomiast na finiszu Hruby, które
go na końcówce wyprzedza Furtak 
wysuwając się na 4 pozycję.

Po biegu Kwapień powiedzia' 
nam: „Niewiele brakowało, abym 
nie s.tanąl na starcie, gdyż rodzina 
gorąco mi odradzała, twierdząc, że 
nie wytrzymam biegu kondycyjnie 
1 że się skompromituję. Gdy się 
Jednak zdecydowałem, żona mi za-

pomocnicy: Ryszard 
(Polonia Byt.), Jacek 
Katowice), Andrzej 
(Garbarnia)

napastnicy: Jerzy

Grzegorczyk 
Rudak (Kol. 
Kucharczyk

Stachowiak
(Raków), Tadeusz Łuczak (Warta),
Zygmunt Marciniak 
chim Krajczy (Unia 
nard Skwara (Pol.

(Callsla). Joa- 
Gllwlce). Ber- 
Byt.). Erwin

powiedziała, bez pierwszego
miejsca nie mam po co pokazywać 
się. Teraz przynajmniej mogę wró
cić do domu”.

Wyniki: 1. Kwapień, Polska —
1.54.17, 2. Cillk Tatran CSR — 
1.56,48, 3. Sajgo, Węgry — 1.57,20,

Wilczek (Zryw Kat.) i Je.-zy Jóż- 
wlak (Pol. Byt).

Drużyna ta przebywać będzie w 
przyszłym tygodniu na krótkim 
zgrupowaniu w Warszawie, gdzie 
rozegra też sparringowe spotkanie 
z Jedną ze stołecznych drużyn li
gowych (najprawdopodobniej s 
Legią). W sobotę, 29 bm„ wyjeżdża 
ona pociągiem przez Pragę do Luk
semburga. kierownictwo ekipy sta
nowią: wiceprezes PZPN, prof. W. 
MotoczyńskI, sekretarz Komisji 
Młodzieżowej L. Cecierskl, lekarz 
dr. H. Soroczko oraz trener K.

, Polska 1.57,43,
Hruby. CSR — 1.58,09, 6. Mateja, 
Polska — 1.59.30, 7. Bukowski.
Polska ~ 1.59,33, 8. Czernlowskl, 
Polską — 2.00,10, 9. BetSk, Węgry

Górski.
Pierwszy mecz

rozegrają
turnieju FIFA

2 kwietnia z
nasi Juniorzy w hnlu

Francją, kolejnymi

Jerzy Mrzygłód
Ich przeciwnikami będą: 6.4 Juqo- 
stawia, 7.4'Bułgaria I 9.4 Irlandia.

KUBOCZKO TRIUMFATOREM

kombinacji klasycznej

NRD -
Polska

— 193,5 | Tajner. 
n,i - um.

ZAKOPANE, 23.3 (tel. wł.). Ulu
bioną konkurencją Bronka Czecha, 
w której zresztą odnosi) najwięk
sze sukcesy, była kombinacja kla
syczna. Dlatego też, kombinacja po 
winna być w Memoriale gwoździem 
programu oraz nasllnlej obsadzoną 
konkurencją. Jednakże już od lat. 
mimo wielokrotnych uwag na ten 
temat, kombinacja klasyczna jest 
najmniej ciekawa. Również I tym 
razem nic się nie zmieniło, a na 
domiar złego na starcie nie sta
nęli trzej czołowi nasi reprezen
tanci — Groń, Bujok i Kowalski, 
co do reszty pozbawiło atrakcyj
ności tę najwspanialszą konku
rencję narciarską.

Pierwszą część konkurencji, bieg 
na dystansie 15 km. rozegrali kom. 
blnatorzy w piątek. Bieg zakończył 
się niespodziewanym sukcesem za
wodnika WKS Zakopane, Jerzego 
KuroezklL który zdecydowanie wy
przedził takich zawodników lak 
Karpiel. Styrczula ezy Raszka. Sła
bo pobiegł rewelacyjny w mistrzo
stwach Polski Hryniewiecki, któ
ry znalazł się na 12 mtejseu. Fakt 
że pierwszy z zagranicznych goś
ci Malnhold (NRD) był dopiero na 
9 pozyejl, pozwalał przypuszczać, 
ta żaden i Niemców ant Czecho-

Słowaków nie będzie miał szans 
na zwycięstwo w tej konkurencji.

W sobotę na średniej Krokwi od 
była .się druga część kombinacji 
— skoki. Właściwie Już w pierw
szej serii, gdy Kuroczko zdradził 
niezłą formę skokową, wiadomo 
było, że Jemu przypadnie w udzia
le zwycięstwo. Najdłuższy skok 
faworyta nie należał jednak do 
ładnych. '

Hryniewiecki niewiele zarobił1
na swym najgroźniejszy 
Dwie dalsze serie skokói
zupełnie
Najdłuższy

iw stały na
przeciętnym poziomie, 

skok drugiej serii.
dtugoścl 60.5 odda) Niemiec Her
cei. podczas gdy Hryniewiecki nilol 
tylko 57,5 m, Kuroerko 56.5. Wj- 
rażnle bez formy byli Karpiel I 
Raszka, którzy mieli bardzo krót
kie skoki oraz słabe stylowo.

W ostatniej serii najładniejszy i 
najdłuższy skok oddal Hryniewiec
ki, a1o nie wystarczyło to Jednał: 
do wygrania kombinacji. Kuroczko 
w trzeciej serii miał niebrzydki 
skok, długości 57 m, czym zapew
nił sobie nie tylko druole mlelsce 
w konkursie, ale bezapelacyjnie, 
z dużą różnicą punktów, zwycię
stwo w kombinacji.

Jerzy Kuroczko był dotychczas 
znany ze swych sukcesów 'i rai- 
dach motorowych. Należni ™ 
wprawdzie przez wiele lal do 
na naszych czołowych kombms-' 
rów, lecz sobotnie zwycięstwo )es 
jego życiowym sukcesem nai ciar- 
skim. , .

Wvnlkł konkursu skoków uo 
kombinacji klasycznej: 1. Hryni-- 
wiecki (Polska) di. 57.0. 57.5. 59Ó 
— nota łączna 208.0. 2. koi oc- < 
(WKS) - 55,5, 56,5. 57.0 — .204-0- 
3. Hcrcel (NRD) - 56.0- ó11-'-"'? 
— 201,5. 4. Mlnorn <CSHł - U'' " 
5. Martlnak (CSR: — . J"j ■ u. ? 
Schoenherr (NRD) — 1 Do.-■ .
piel (Polska) - 194-9- 6 , ,
INRDI — 192.0. 9. Paszka 
— 192,0, 10. Krzeptowski (Po.sl-a) 
— 190,5.

Wyniki konkurencji 
1. kuroczko (Polska) - -r 
Hryniewiecki (Polska) — 
Karpie) (Polska) — 430.1. 'pn; 
(NKD> — 426.1. 5. Mainhc rl 
— 422.7. 6. Raszka (Polska) - 
421,5. 7. Schoenherr *sr^, .7
4I3A 8. Jlndm <CSRi ’ ’ ’• 
9. Strycrula (Polska) - 406.0 
J. Krzeptowski (Polska) - W'3'

Ms Matzcnauer
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Przesiadka z Zakopanego

do Łomnicy

Francuzka
Telinge
najlepsza slalomistką

FOLKI na 4 i 5 miejscu
TATRZAŃSKA ŁOMNICA. 23.3» 

(tel. wł.) W niedzielę rozpoczęły się 
w Tatrzańskiej Łomnicy IV między
narodowo zawody o Wielką Nagro
dę Słowacji w konkurencjach al- 
pojskich. Pierwsza konkurencja — 
slalom specjalny kobiet zakończy* 
la się zwycięstwem naszej dobrej 
znajomej z Zakopanego — Fran
cuzki Telinge. Startujące Polki Ku- 
blc-Gogulska i Grochowska-Kurko- 
wlakowa zajęły 4 1 5 miejsca.

W zawodach blorą udział ekipy 
Francji, Węgier, Austrii, Polski i 
nospodarzy.

Slalom kobiet odbył się na sto
kach Łomnicy. Start znajdował się 
na wysokości 1.915 m, meta na 
1,790 m. Pierwszy przejazd liczył 
5/ bramek, drugi 51. Do konku
rencji zgłoszono 25 zawodniczek, 
w tvm 3 Francuzki, 2 Austriaczki 
3 Polki, 1 Węgierkę, trzy reprezen
tantki z Czechosłowacji A oraz 5 
b Czechosłowacji B. Reszta to czo
łowe zawodniczki CSR.

Po pierwszym przejeździć sytu
acja przedstawiała się następująco: 
1. Telinge, 2. Mala — O.1 sek, za 
Francuzką, a dalej Kuble — 0.5, 
Grosso — 1.0, Slavickova — 2,1. 
Rlchvalska — 2,9 I Grocholska — 
3,3. Prawdę mówiąc tylko cztery 
pierwsze zawodniczki miały szan
sę na zwycięstwo. Przy tak 
wyrównanej klasie najlepszych 
alpejek odrobienie 2 sek. było pra- 
uie niemożliwe.

Pierwsza z faworytek Mała uzy
skuje w drugim przejeździć czas 
5",o. Był to doskonały wynik I gos
podarze byli niemal pewni, że Ich 
rodaczka zwycięży. Nie doceniali 
jednak Francuzek. Pierwsza z nich 

koncertowała’* na trasie — Te- 
linąe. Bezbłędny skręt, wspaniały 
rytm Jazdy, i brawurowość złożyły 
«lę na wynik — 56,8, który łącznie 
z pierwszym rezultatem dał Jej 
pewne zwycięstwo. Kubie walczyła 
bardzo dzielnie. W drugim przejeź- 
dzie uzyskała Identyczny czas z 
Małą, co dawało jej początkowo 3 
pozycję.

Gdy Grosso znajdowała sle 
gdzieś w połowie trasy Jeden z sę
dziów bramkowych nie wytrzymał 
| krzyknął: .Jedzle diabeł”. Maleń
ka Francuzeczka szalała między 
tyczkami slalomu z taką gracją i

Grosso był najlepszy w drugim 
przejaździe, ale pierwszego miejsca 
w sumie nie zdobyła. ..Wysadziła*' 
tylko z 3 lokaty naszą reprezen
tantkę Kublc-Gogulską. Grocholska 
po ostrożnej, ale skutecznej jeź- 
dzle uzyskała wynik 57.8. który 
w końcowej klasyfikacji wywindo
wał ją na 5 miejsce.

Wyniki: 1. Telinge, Francja — 
111,9. 2. Mała, CSR — 112,7. 3. 
Grosso. Fr. — 112,8, 4. Kubie, Pol* 
ska — 113,1, 5. Grocholska, Polska 
- 116,2, 6. Rlchvalska, CSR — 
117,4, 7. M. Slavickova. CSR — 
117.8, 8. A. Slavickova, — CSR — 
125,2, 9. Kovari, Węgry — 127,6, 
10. Charvathova. CSR — 131,1,

W poniedziałek odbędzie się slalom 
specjalny mężczyzn. Zanosi sle w 
mm na „szlagierowy” pojedynek 
pomiędzy młodymi Austriakami, 
którzy przybyli do Tatrzańskiej 
Łomnicy pod wodzą sławnego 
Christiana Pravdy. a czołowymi al
pejczykami świata Francuzami Du- 
viiard. Gacon Vuarnet.

M. Matzenauer

..........

za granicą;
Wiedeń. Rozegrane w niedzielę 

w Wiedniu międzypaństwowe spot- 
kenie piłkarskie Austria — Włochy 
zakończyło się zwycięstwem Au
striaków — 3:2 -(1:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Kocłizek. Ko- 
ermer i Buzek, a dla Włoch: Petris 
i Firmani, 

Wiedeński Frater Stadion huczał 
w niedzielę, jak wulkan przed wy
buchem. Nic dziwnego, 60 tys. wi- 
dzó;v, a w tym aż 15 tys. ..roz- 
wrzeszczanych*’ Włochów dopingo
wała co tchu w gardle swoich pu- 
piiów. w pierwszej połowie kibice 
włoscy nie mieli powodów do zado
wolenia. Piłkarze Italii grali ład
ne dla oka, ale zbyt koronkowo 1 
nie potrafili dać sobie rady z twar
dą defensywą gospodarzy. Nato
miast spokojni zazwyczaj wiedeń
czycy delektowali się mądrą 1 sku
teczną grą swej jedenastki, która 
prowadziła do przerwy 1:0. W dru
giej połowie sytuacja na boisku 
oraz nastrój na trybunach uległ 
krańcowym zmianom. Włosi ruszyli 

huraganowego ataku. Obrońca 
gospodarzy Kol'mann, trochę się 
„zagapił” i wynik był już remi
sowy. Kibice włoscy wprost szaleli 
ze szczęścia. Dlatego też trudno 
opisać to, co działo się na trybu
nach, gdy po następnym błędzie 
dobrej dotychczas defensywy Au
strii środkowy napastnik Włoch — 
Firmani zdobył bramkę. W koń
cówce jednak Włochom zabrakło 
sil i dobrze taktycznie grający Au
striacy strzelili dwie dalsze bram
ki, odnosząc ostatecznie nikłe zwy
cięstwo.

A zapowiadało się łanio

Niedziela była szczęśliwa
dla naszych gimnastyków

fortunnych dla nu lobotalch ćwl-

Polskiej drużyny męiklej. Tym 

renęjl odrabiając atracone punkty. 
Pierwszy przyrząd — poręcze Po
lacy wygrali dość zdecydowanie.

Na kółkach zespół Polski odrobił 
dalsze pkt. i prowadzenie gości 
oylo już zupełnie 'nieznaczne — 
361,50:381,OS. Nasi zawodnicy odebrali 
je Czechoslowalcom dopiero po sko
ku przez konia. Odnieśliśmy w tej 
konkurencji wysokie zwycięstwo 
różnicą 1,1 pkt., wychodząc wresz
cie na pierwsze miejsce. którego 
nasi gimnastycy nie oddali Już do 
końca.
. Po koniu z lękami Polska prowa

dziła już 452,55:451,70. Ostatnia kon- 
kurencja — wolne, przyniosła znów 
zwycięstwo naszej drużynie. Indy
widualnie triumfował w niej Joklel, 
który podobnie Jak i w obowiązko
wych, uzyskał wyższą ocenę od 
specjalisty w tej konkurencji Cze- 
chosłowaka Proroka,

Nasza drużyna kobieca, która z 
ćwiczeń obowiązkowych wyszła z 
bardzo nieznaczną' przewagą, zaprę* 
zentowała się w niedzielą lepiej od 
przeciwniczek, wygrywając kolejno 
wszystkie konkurencje. Na porę
czach Czechosłowaczka Bosakova 
doznała niespodziewanie porażki od

Kotfamy, która otrzymała najwyż
szą notę 9,75.

Prawdziwa sensacja, szykowała się 
jednak na równoważni. Bosakova 
miała przekroczony czas i dostała 
niską notę 8,95. Kotówna, zdając 
sobie sprawę z wielkiej szansy, wy
szła na równoważnię bardzo zdener
wowana i spadła z przyrządu, 
otrzymując ocenę jeszcze niższą 8,7.

Odrobienie straty nie było łatwe. 
W skoku „Kotek” otrzymuje naj
wyższą notę 8,76. Bosakova zaś 9,55. 
Różnica w punktacji łącznej wy
nosi już tylko 0,1 pkt., ale ostatnia 
konkurencja — ćwiczenia wolne — 
to przecież domena Czechosłowacz- 
ki. Bosakova, ćwicząca przed Ko- 
tówną, wykonała swój piękny 
układ otrzymując notę 9,75. Jed
nak Kotówna miała układ nieco
trudniej! 
rzej od

Iszy. a wykonała go nie go-
I Czechosłowaczkl, otrzyinu- 1 B.fiS 1 tvm Ramvm wvmiv. 1jąc ocenę 9,85 1 tym samym wyrów- i 

nuJąc z w ogólnej punktacji
zawodów.

STADfOlMfiir
LEKKOATLETYCZNYCH

(£ IEDY w chicagowskiej hali 
Ron Delany ustanawiał rekord 

świata w biegu na 1 milę.— 4:03,4, 
na południu Stanów Zjednoczonych 
niemniej znakomite rezultaty osią
gali lekkoatleci startujący na o- 
twartych boiskach. Sezon boisko
wy rozpoczął się w USA ok. dwóch 
tygodni temu 1 już wielu lekkoa
tletów uzyskało znakomite wyniki.

FORT WORTH (Texas). Wice
mistrz olimpijski z Melbourne na 
400 m pi, Eddie Southern zwycię
żył w biegu na 440 y, uzyskując 
świetny rezultat — 46,2 (re
kord świata — 45.8 należy do Ji
ma Lea). Southern poprawił w tym 
biegu swój rekord życiowy o 0.6 
sek. Warto dodać, że wynik Sout- 
herna odpowiada ok. 45,9 na 400 m. 
Na tych samych zawodach trzy- 
kroWiy mistrz olimpijski Bobby 
Morrow wygrał 100 y w 9.7. a 
Szwed Holmberg w skoku wzwyż 
uzyskał najlepszy tegoroczny re
zultat europejski — 205 cm. Po
zostałe rezultaty — 220 y — Wea- 
ver — 21,1; 880 y — Dick —
1:52,0; 120 y pł. — EIlls — 14,4; 220 
y pł — Singleton — 23,5.

TUCSON (Arizona). Mistrz olim
pijski Charles Dumas uzyskał w 
skoku wzwyż świetny rezultat 
208,3 ćm, a Rink Babka w drugim 
starcie w tym sezonie osiągnął 
56,08 w rzucie dyskiem (poprzedni 
jego rezultat —' 54.92). Pozostałe 
ciekawsze rezultaty: Lawson zwy
ciężył w trzech konkurencjach — 
120 y pł — 14,2. 220 y pł — 23,9: 
skok w dal — 7,52.

MELBOURNE. Mimo stosunkowo 
słabego wyniku w biegu na 1 milę, 
rozegranego w czasie mistrzostw 
Australii w Melbourne. Herb Elliott 
udowodnił, że znajduje się w dużej 
formie. Rozegrał on bieg nie na 
wynik, a na zwycięstwo i lekko 
pokonał swego najgroźniejszego 
rywala Lincolna. EUiott uzyska! 
4:08,8, demonstrując fantastyczny 
finisz — ostatnie 440 y przebiegł 
on w 52.6. A oto pozostałe cie
kawsze wyniki mistrzostw: 100 y 
— Hogan — 9,6 (w kategorii Ju
niorów zwyciężył Mc Cann — 9.5); 
440 y — Gosper — 47,7; 6 mil — 
Power — 28:53,8; 2. Lawrance — 
29:05.8; 120 y pł — Chlttlck 1 Prb 
mrose po 14,4; 220 y pł — PH- 
mrose — 24,0; w dal — Mc Cann 
— 753; tyczka — Peever — 404; 
kula — Hanlln — 15,73; oszczep 
— ' BIrks (emigrant łotewski) — 
71,64 (rekord Australii).

W biegu na 880 y Herb Elllott 
odniósł drugi sukces, wygry
wając w czasie 1:49,4, co Jest no
wym rekordem Australii.

CARDIFF. W śobotę rozegrany 
został w Cardiff międzynarodowy 
bieg przełajowy na dystansie 14 
km. Ogólnym faworytem tego bie
gu był mistrz olimpijski w mara
tonie Francuz Mlmoun. Doskonały 
biegacz francuski musial Jednak 
skapitulować przed silną koalicją 
angielskich biegaczy. Zwyciężył 
Anglik Eldon — 46.29,0 przed Mi- 
mounem — 46.30,0 oraz drugim 
Anglikiem Sando — 46.33,0. Dru
żynowo triumfowali biegacze an
gielscy — 36 pkt. przed Francuza
mi — 64 pkt. oraz Belgami — 106 
pKt,

K KOI KO
Ciężarowcy AWF 

najlepsi w stolicy
WARSZAWA, 23.3. Niespodzianką 

mistrzostw stolicy w podnoszeniu 
ciężarów było drużynowe zwycię
stwo zespołu AZS-AWF nad Logią. 
Dobrą formę wykazali: Dziedzic, 
Jankowski 1 Sonnenfeld, który po-.

za konkursem pobił rekord Polski 
w podrzucie wynikiem 165,5 kg 
(poprzedni rekord: Palińskl — 160 
kg). Doskonale zaprezentował się 
junior Kowalski, wynikiem 357,5 
kg ustanowił on rekord Polski Ju
niorów w trójboju, bljąc równocze
śnie rekordy we wszystkich bojach.

grali tylko Jedną obroną; Lawman 
— Mayzich. gdyż pozostali obroń
cy nie byli zdolni do gin’-

Biegi narciarskie 
na Bielanach

®lig&

WYNIKI:
Kobiety: 1—1, Kotówna, Bosako- 

va — no 75,95; S. Svcdova — 73,90: 
6. Stachów — 73,85; 5. Matouskova 
— 73,60.

Na przyrządach: ćwiczenia wolne: 
1. Kotówna — 19,35; 2. Bosakova — 
19,30; 3. Matouskova — 18,90; rów
noważnia: 1. Moroń — 18,0; 2. Nle- 
durna — (poza konkursem) — 18,5: 
3—4 Bosakova 1 Svedova po 13,35 
poręcze: Kotówna — 19,15: 2. Bosa
kova — 19,10; 3. Stachów — 1 
skok przez konia: 1. Kotówna 
19,55; 2. Bosakova — 19,20; 3. 
stówna — 19,05.

Mężczyźni: 1. Jankowlcz — 111,05; 
2. Blm — 109.60 ; 3—4. Joklel i To
mala po 108,05; 5, Prorok — 100,10.

Na przyrządach: ćwiczenia wolne: 
1. Joklel — 19,10; 2. Prorok — 10,85; 
3. Jankowlcz — 10,55; koń z lękami: 
1. Heinlsz — 18,85; 2. Tomala — 
18,80; 3. Blm — 18.55; kółka: 1—2. 
Jankowlcz 1 Prorok po 18.60; 3. To
mala — 18,35; poręcze: 1. Jankowlcz 
— 18.90; 2. Joklel — 18,05; 3. Bim
— 10.35; drążek: 1. Joklel
Bim po 18,50; skok przez konia: 1. 
Jankowlcz — 13.95; 2. Symonowlcz 
— 18,55; 3. Kłeczka — 18,45. '

Weber (AWF) — 210 (70—60—80), 
piórkowa 1. Jankowski (Legia) — 

.305 (95—95—115), 2. Boszanowski 
(AWF) — 285 (85—90—110). lekka 
1. Dziedzic (AWF) — 335 (105— 
102,5—127,5), 2. Grzelak (Skra) — 
285 (87.5—85—112.5). średnia 1. 
Czepułkowskl (AWF) — 367.5 (120 
— 110—137,5), 2. Michalak (Legia) 
— 360 (115—110—135). lekkoclęż- 
ka 1. Rossa (AWF) — 365 (125— 
110—130). 2. Kwiatkowski (Legia) 
— 330 (110—100—120), półciężka 
1. Sonnenfeld (Legia) — 375 (115— 
115—145), 2. Kowalski (Legia) — 
357,5 (120—102.5—135). ciężka 1. 
Rognski (Legia) — 390 (130—110 
— 150). 2. Ziółkowski (Legia) — 320 
(105—90—125),

Drużynowo 1. AWF — 64 pkt., 
2. Legia — 48 pkt., 3. Skra — 20.

Czołowy 
plngponglsta Wybrzeża 
na ławie oskarżonych

GDAŃSK, 23.3 (teL wl.). W tych 
dniach odbyła się w Sądzie Woje** 
wódzklm w Gdańsku rozprawa re
wizyjna przeciwko znanemu na 
Wybrzeżu plngponglścle gdyńskie
go Startu Waldemarowi Stępfenlo- 
wi. który w lutym uh. roku wyjeż
dżając na mistrzostwa Polski sfał-

WARSZAWA, 33.3. Warezawzld 
Klub Narciarski zorganizował na 
wzgórzach bielańskich biegi nar
ciarskie. Startowało ok. 40 zawod
ników. (większość juniorów). Naj
ciekawsze biegi rozegrały dziew
częta na 5 km i juniorzy na 10 km.

Wyniki: 1,5 km chłopców — Ku- 
delslti tniezrzeszony) — 16,24, 3 
km dziewcząt Łopuezyńska. WKN 
— 19,4, 5 kin dziewcząt Zbrzeiniak 
WKN — 26.24, 6 km chłopców
Struski, Polonia — 28,17, 10 km 
Juniorów Czarnomskł. WKN — 
47.14. 15 ktn aenio:ów Wrzosek.
Polonia — 58,16.

GRUPA WARSZAWSKA: 
Białystok — ŁKS Łomża 
Varsovla — Mazur Ełk ... 
Huragan Wołomin — Lechia Gro* 
drisk 1:1 (0:0), Znicz Pruszków * 
Legia Ib 1:6 (1:1) (b. Okęcie W-wa 
— Bzura Chodaków 6:1 11:0) (H, 
Mazur Karczew — Warszawianka 
1:0 (1:0), Polami W-wa — Ortat 
W-wa 3:1 (1:OX Lotnik W-wa —

azowa! zaświadczenie
Spółdzielni ..Nowator" 
której pracował.

Stępień sfałszował

pracy ze
" w Gdyni, w 

tAśwIadcze-
nie, podając na nim, że zarabia 
2.880 zł mleslecznte, podczas gdy 
faktycznie zarobki jego wynosiły 
1238 zl Dzięki temu fałszerstwu 
Stępień pobrał zwrot utraconych 
zarobków za wyjazd na mistrzo
stwa Polaki w wysokości 480 zł za
miast należnych mu 272 zł.

Stępień skazany został przez Sąd 
Powiatowy Już przed kilku mie
siącami na 8 miesięcy aresztu, a 
obecnie Sąd Wojewódzki zatwier
dził ten wyrok. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że Stępień pomimo 
wyroku skazującego pierwszej In
stancji, brał ostatnio udział w za
wodach (m. In. w mistrzostwach In
dywidualnych Wybrzeża).

M. Liszewska
Mistrz Polski juniorów w siatkówce (jui po raz trzeci) — 
drużyna Sparty Warszawa ze swym trenerem Malanowskim 

Fot. ,,PS" — M. Szymkowski

EKSTRAKLASA SIATKÓWKI

nadal bez mistrza
PRZEDOSTATNIA kolejka spot

kań ekstraklasy siatkarzy wy
jaśniła sytuacją w walce' o pierw

sze 1 drugie miejsce. Oba zespoły 
Warszawy AZS AWF.l Legia poko
nały w sobotą i niedzielę dość ła
two wrocławską Gwardię, która 
ostatnio nie znajduje się w naj
lepszej formie. Tak więc Jak prze
widywaliśmy tytułami — mistrzow
skim i wicemistrzowskim w tego- 
rocenych rozgrywkach podzielą się 
między sobą, podobnie jak w roku 
ubiegłym, siatkarze stolicy — AZS 
AWF i Legia.

Który z tych zespołów zdobędzie 
ostatecznie mistrzostwo zadecyduje, 
turniej w Krakowie w dalach 27 1 
28 bm. Po sobotnich 1 niedzielnych 
meczach siatkarze Legli zbliżyli 
się do lidera tabeli, AZS AWF o 
jeszcze jednego seta. Dzieli więc 
wojskowych od akademików zale
dwie. różnica 3 setów.

W Szczecinie • najsłabiej wypadli 
siatkarze AZS Kraków, przegry
wając z Pogonią i GKS Wybrzeże. 
Natomiast drugi zespół Krakowa — 
Korona Kr. zrobił niespodziankę., 
zwyciężając po zaciętej, 5-setowej 
walce, GKS Wybrzeże. Pomimo tej 
porażki, siatkarze GKS Wybrzeże 
wywindowali się na 3 pozycję w ta
beli. Dobrze spisał się również ze
spół Pogoni, zwyciężając po ład
nej grze, oba zespoły Krakowa — 
AZS i Koronę.

Turniej w Katowicach toczył sj 
pod znakiem przewagi gospodarzy 
— Górnika Katowice, który odniósł 
łatwe zwycięstwo nad Gwardią 
Białystok i zwyciężył po ciężkiej 
walce akademików z Łodzi.

W dalszym ciągu w dole tabeli 
nierozstrzygnięta jest sprawa spad- 
kowlczów. tj. AZS Wrocław i Gwar-
dli Białystok. Oba: zespoły maj? 
ednakową Ilość punktów 4H5 I tyl- 
:o lepszym stosunkiem setów AZS 

Wrocław wyprzedza siatkarzy Bia
łegostoku.

Wyniki:

Szczecin. Pogoń Szczecin — AZS 
Kraków 3:1 (15:11, 14:16, 15:3 15:9). 
GKS Wybrzeże — Korona Kraków 
2:3 (15:11, 15:12, 9:15, 13:15, 11:I5), Po
goń Szczecin — Korona Kraków 3:2 

15:9, 11:15, 4:15, 15:3, 15:9), GKS Wy
brzeże — AZS Kraków 3:1 (15:8,

Wrocław 3:0 (15:9, 15:3, 15:11), AZS 
AWF W-wa — Gwardia Wrocław 
3:1 (5:15, 17:15, 15:9, 15:10), AZS AWF 
— Czarni Wrocław 3:0 (15:9, 16:14. 
15:4), Gwardia Wrocław — Legia 
W-wa 0:3 (12:15, 7:15, 4:15).

Katowice. AZS Wrocław — Av 
Łódź 2:3 (15:6, 15:7 4:15, 8:15, 3:15), 
Górnik Katowice — Gwardia Bia-

Dokończenia ze

Rekordy
wy rekord Polski I drugi czas 
świata.

W konkurencjach kobiecych nie 
notowaliśmy ani tak dobrych 
pUow, ani tak zaciętych pojedyn
ków. Wyjątkiem może być tylko 
P^tawa Jaśkiewlczowej I Roma- 
^'WJ-klcj. Rekordzlstka Polski Jaś- 
*iew:czowa, przez 150 m nie mo- 
k'ia uporać się z Romanowską, któ- 
ra od ubiegłego roku robi coraz 
szybsze postępy. Jednak na 50 m 
Przed rnetą zwyciężyła lepsza kon- 
-»7va Ja‘:klewiczowej, Wynik — 
■'-'UJ-nic jest najlepszy, ale śwlad- 
czy. /.o .laśkiewiczowa jest na naj
lepszej drodze do dobrych wynl-

Powrót na pływalnię Elżbiety 
GeLner-Zombek zakończył się Jej 
pełnym sukcesem. Eta po bardzo 
“oo-ym wyścigu na 200 m grzbiet., 
w niedzielę wygrała 100 m w do- 
° ym czasie — 1.17.0. Czuje sle 
p^-a iyrn bardzo dobrze J zapo^ 
''J3r!a rekordy w tym stylu w naj- 
C;‘ eznsie.

1.23,0. 4. Hajduczek, Polonia By
tom — 1.25,0. 5. Mass, Resursa 
Łódź — 1.25,2, 6. Myszogra, Bu
rza Wr. — 1.25.4.

200 m klas. 1. Jaśkiewicz, Legia 
W-wa — 3.02,1, 2. Romanowska, 
Flota Gdynia — 3.05,5, 3. Jera. 
Legia W-wa — 3.09.9, 4. Smoczyk, 
Start Zabrze — 3.10,4. 5. Krystek, 
Resursa Łódź 3.16,0. (rek. Pol
ski Juniorów), 6. Toblas, Gw. Kat. 
— 3.17,2.

400 m zmiennym: 1. Klemlńska, 
Warta Poznań — 6.12,8 (rek. Pol
ski). 2. Pastusiak, Burza Wr. — 
7.02.5, 3. Czapska, SIęza Wr. — 
7.06,7. 4. śclborowska. Bud. Kra
ków — 7.08.9, 5. Staszewska. War- 
la Poznań — 7.21,5.

Mężczyźni 200 m dow.t 1. Bastek 
Polonia Bytom — 2.10.1 (rek. Pol
ski), 2. Salamon (Flota Gdynia) — 
212.7. 3. Zimny, Polonia Bytom — 
2.13.8, 4. Lewicki, pafawag Wr. — 
2.14.5, 5. Jan Lutomski, Legia 
W-wa — 2.14,5.

200 m grzbiet: 1. Sambala. Le- 
cla W-wa — 2.29,4, 2. Werner. Ju
venia Wr. — 2.29,4, 3. Kiciński 
(niestowarzyszony) — 2.33,4. 4. 
Wofny. Olimpia Poz. — 2.37.3, 5. 
Mal tański, Górnik Kat. — 2.40.2, 
6. Wachowicz, Flota Gdynia —

łystok 3:0 (15:9, 15:11, 15:11), Górnik 
Katowice > — AZS Łódź 3:2 (13:11.

ćlaw — Gwardia Białystok 3:1 (16:14
15:11, 14:16, 15:11).
1. AZS AWF-
2. Legia W-wa
3. GKS Wybrzeże
4. Gwardia Wr.
5. AZS Kraków
6. Górnik Kat.
7. Pogoń Szcz.
8. AZS Łódź
9. Korona Kraków

10. AZS Wrocław
11. Gwardia Biał.
12. Czarni Wrocław

9:W
22:50
12:56

Siatkarze Sparty W-wa 
po raz trzeci 

mistrzami Polski juniorów
WARSZAWA, 23.3. W finałowym 

turnieju siatkówki o mistrzostwo 
Polski Juniorów na rok 1958 tytuł 
mistrzowski (po raz trzech zdobyli 
młodzi siatkarze warszawskiej 
Sparty Żoliborz, wygrywając 
wszystkie spotkania I nie oddając 
ani Jednego seta. Wicemistrzostwo 
zdobyła drużyna Lcchll Tomaszów, 
lepszym stosunkiem setów od po
zostałych, a więc MKS Słupsk i 
Starówki Warszawa.

Turniej Juniorów stał na prze
ciętnym ale wyrównanym pozio
mie. Najsłabszą stroną gry mło
dych siatkarzy była gra obronna 
tak przy siatce Jak i w polu, na
tomiast w zespołach zaobserwować 
można było poprawną technikę i 
skuteczne mocne zbicia. Najlepszy
mi zawodnikami byli: w Sparcle 
Dobroński, Zieliński i Romanowlcz, 
w Lechll Szymczyk, w MKS Słupsk 
Miller, a w Starówce Pllejczyk.

Zakończenie mistrzostw miało 
uroczysty charakter, podczas któ-
—----------------;

Liga rugby 
rozpoczęła 
rozgrywki
KUGBIŚCI nie przestraszyli 

pogody i rozpoczęli w niedzie-
Mę

WYNIKI
, Kobiety: 400 m dow. Szulc.

Pia Pozn — 5.35.2. 2.' Łubie-' 
Maksymowicz, Pafawag Wr. 

- u. Baranluk. ślęza Wr. 
— •> Di.8. 4. Duczyńska. Błękitni 

_ 5.47.8. (r#p. polski 
m odzii<óv/), 5, Bacula, Polonia Byt. 
,- :58.1). H. Werakso. Polonia

200 m mot. 1. Krleze, Legia 
W-wa — 2.29,8, 2. Raczyński, Błę
kitni Stargard — 2.31.8, 3. Czyż. 
Lech Poznań — 2.39,2, 4. Mrów’- 
czvfiskl, Legia W-wa — 2.39.3. 5. 
Pstrokońskl. Legia W-wa — 2.39.3. 
6. Lewandowski, Flota Gdynia —

Flgurowcy zremisowali 
z Berlinem na Torkacle
KATOWICE, Z3.3 (teł. wl.).

wach

/00 m grzbiet.; 1, Zombek. Gór- 
Znl-rze —4 1.17,0, 2. Prus-Wl- 

Finta Gdynia — 1.21,2. 
Sokołowska, Legia W-wa —

200 m klas. 1, KłópótowskL Spar
ta Żoliborz — 2.38,0 (rek, Polski), 
2. Kuilckl. Sparta Żoliborz — 
2.46.3, 3. Buładitakl — Varsovla 
— 2.47,7, 4. Derentowleż, Legia 
W-wa — 2.49,4, 5, Galon, Flota 
Gdynia — 2.52,4, 6. Kleibuslewjcz,

Bud. Kr. — 2.54,3 (w ellmin. — 
. 2.50,8 — rek. Polski młodzików).

W. Duński 

Nieobetni 
zawodniczą Zbyszka 1 do ostatniej 
chwili nie tracę nadziei.

Mistrz Europy, Kazimierz Paź
dzior będzie startował w swej ko
ronnej kategorii — wadze lekkiej. 
Okazało się, że wydział sportowy 
PZB skreślił Paździora z listy u- 
czestników w przekonaniu, że nie 
startował on w mistrzostwach okrę
gu. Wyjaśniło się to dopiero w Ło
dzi. Paździor w mistrzostwach o- 
kręgu kieleckiego zdobył pierwsze 
miejsce 1 tym samym start jego 
nie może już budzić żadnych za
strzeżeń. Podobnie wygląda spra
wa zawodnika wagi średniej Lech? 
Wasilewskiego,, który wywalczy; 
mistrzowski tytuł okręgu poznań
skiego i został dopuszczony do 
startu.

A oto jak wygląda Już deflnityv, 
nie ustalona Ii6ta zawodników roz
stawionych. W muszej, koguciej 
lekkopólśrednlej. średniej i półcięż
kiej postanowiono nikogo nie roz
stawiać, natomiast w pozostałym 
kategoriach sytuacja przedstaw 
się następująco:

piórkowa: 1. Rozpieroki. 2. Brych- 
lik. 3. Kamiński 4. Binek:

lekka: 1. Paździor, 2. Walczak, 3 
Grudzień. 4. Hebda:

półśrodnta: 1. Drogosz, 2. Lewan
dowski. 3. Jan Piński, 4. A. Łu- 
komski:

lekkośrednia: 1. ŁukaMewlcz, 2 
Czajęokl, 3. Szymaniak, 4, Barto
siewicz;

ciężka: 1. Jędrzejewski, 2. Bra- 
ndeki.

Jan Wojdyga

lę rozgrywki ligowe zgodnie z pla
nem. Podkreślamy przy tym, że 
niedzielny plan spotkań zoetai wy
konany w 100 proc., co w ubiegłym 
sezonie było rzadkością. We wszy- 
stkieh spotkaniach zwyciężyli fa
woryci, ale w Gdańsku akademicy 
musieli się bardzo starać, aby po
konać beniaminka Posnanię, a mecz 
szczeciński był bardzo wyrównany.

W Warszawie mistrz Polski AZS 
AWF nie miał trudnego zadania w 
spotkaniu z nowoupieczonym li
gowcem AZS Lublin. Goście jesz
cze niewiele umieją, a akademicy, 
już u progu sezonu wykazali do
brą formę. Mecz toczył się w wol
nym tempie z powodu grubej po
krywy śniegowej, zalegającej boi
sko.

Wyniki pierwszej niedzieli ligo
wej:

AZS AWF W-wa — AZS Lublin 
31:0. (14:0)

AZS Gdańsk — 
(11:6)

Górnik Kochlowlce

Posnanla 11:5

Łechta 13:0
(310)

AZS Szczecin — Wl. KS Łódź 5:3 
(5:0)

Czarni Bytom — Łechta Gdańsk 
13:0.

Zgrzebne 
zdobywają mistrzostwo

GDAŃSK, 23.3 (teł. wl.). W Gdań
sku przez sobotę i niedzielę odby
wały się spotkania finałowe mi
strzostw drużynowych kobiet w 
tenisie stołowym. Ostatecznie 
pierwsze miejsce 1 tytuł drużyno
wego mistrza Polski zdobyła dru
żyna żeńska Zgrzebne Łódź, uzy
skując 10 pkt. przed AZS Kraków 
8 pkt 1 Gcdanlą 5 pkt. Dalsze miej
sca zajęły zespoły: Stal Mielec I 
Pogoń Szczecin po 3 pkt. oraz War
ta Poznań 1 pkt.

A oto wyniki spotkań finałowych: 
AZS Kraków — Stal Mialzc 6:0. 
Warta Poznań — Gedania 1:8. War- 
'ta — Zgrzebne Łódź |:6, Gedania 
— Pogoń Szczecin 6:2. Pogoń — 
AZS Kraków 0:6, Gedania — AZS 
3:0, Pogoń — Warta 6:2, Zgrzebne — 
Gedania 6:4, Zgrzebne — Stal 6:0. 
Zgrzebne — AZS 6:4, Warta — Stal 
5:5. Pogoń — Stal 5:5, Gedania — 
Stal 5:5, AZS — Warta 6:2, Zgrzeb
ne — Pogoń 6:0. (SL)

pauzotraŁ
1. Okęcie
3. Legia Ib
3. Varsovla

15:1

i

10.

Debreczyn 1 Kraków 
zwyciężają w turnieju 

„siódemek"
KRAKÓW, 3X3 (teL wt). W trze

cim dniu międzynarodowego tur
nieju piłki ręcznej drużyn Medmto- 
osobowych reprezentacja kbbłaea 
Debreezynu pokonała Kraków 13:5 
(6:3), a Śląsk zremisował z Meteo
rem Budapeszt 7:7 (4:4).

Kraków 3:3 pkt, 3. 
pkt I 18:1» st br., 
pkt. I 16:21 sŁ br.

Zespól męski Krakowa 
natomiast z r«pr. OM 
23:22 (12:12) I zajął w ti 
miejsce przed Debreczyner 
szawą.

X UGA

Wrocław 5:5, Blask F 
rza Wrocław 6:4.

II LIGA

WlsŁa Kraków — Sygnał Dubita T:L

Najsilniejsi 
na Dolnym śląska

WROCŁAW, Z1.3 (teł. wł.). W,

iym. Tytuły mfe*r*ó*'

nik), Arndt (LoMfc), Drąg 
5knteTz), Palińskl (PafawO, 
łemkowski (Lotnik).

&
15.

Polonia
Mazur Ełk 
Orzeł 
Mazur Karczew 
Gwardia BUŁ 
Bzura Chodaków 
Lotnik 
Huragan
Łechta Grodzisk 
ŁKS Lómia 
Zbiez Prusaków 
Warszawianka

Ł2

0:2
&

0:2 
2:8 
0:10

GRUPA POZHARSKA: Polonia PU 
la — Kolejarz Kępno 1:4 (0:2). 
Leeh Ib Poznań — Polonia Poznań 
3:0 CŁO), Budowlani Poznań — 
Olimpia Poznań 1:4 (1:2), Polonia 
Leszno. — Luboński KS 0:1 (0:1), 
Odra Kościan —• Dyskobolła Gro

GRUPA WHOCŁAWSKAi Blela- 
wltBka — Garbarnia Chojnów 0:1

- ' 'co — Slęza Wroc- 
irnpla Kowary —

-------- 8:1 (Łl), Polonia 
Świdnica — Odra Wrocław 2:3 (2:0), 
sparta Lubań — Loebla Dzlerżo. 
blóW 22 (1:2).

GRUPA KATOWICKA - pod
grupa At Wawel Wirak — 
Stal Zabrze 5:5 (3:4), Bo
brek Karb — Górnik Śwlętochto* 
wice 2:3 (1:1), Slavia Ruda — Gór
nik Pszów — nie odbył alę. Silo
sie Mleehowice — Walka Makoszo- 
wy 2:0 (1:0), Polonia Piekary — 
Górnik Młkulesyce 3:3 (0:2). Stal 
Bielsko — Słowian Katowice Id 
(0.-0).

Start Chorzów 
1:0 (1:0), Ste-

rego prezes PZPS, Tadeusz Brzó
sko wręczył zwycięskiemu zespo
łowi kryształowy puchar.

Wyniki: starówka W-wa — Spar
ta W-wa 0:3 (10:15, 12:15, 3:15), Le- 
chla Tomaszów’ — MKS Słupsk 3:1 
(15:13, 15:7, 13:15, 15:12),’ Sparta 
W-wa — MKS Słupsk 3:0 (15:10. 
15:12, 15:11), Starówka W-wa — 
Lechia Tomaszów 3:2 (8:15, 15:5, 
10:15, 15:9, 15:11). Sparta W-wa — 
Lechia Tomaszów 3:0 (15:7, 15:5,
16:14), Starówka W-wa — 
Słupsk 1:3 (8:15, 10:15, 15:4,

1. Sparta W-wa 3:0
2. Lcchla Tomaszów 1:2
3. MKS Słupsk 1:2
4. Starówka W-wa 1:2

MKS 
10:15).
9:0 
5:7 
4:6 
4:7

Juniorki Startu Łódź 
mistrzyniami Polski

BIAŁYSTOK, 23.3 (teł. wł.). Wśród 
młodych siatkarek w wałkach o ty
tuł mistrza Polski juniorek, jakie 
urwały od środy 19 bm. do niecić sń 
23 bm. w Białymstoku — najlepszą 
drużyna okazały się siatkarki Star
tu Łódź, które wygrały bardzo pe
wnie wszystkie spotkania i były 
zespołem lepszym zdecydowanie od 
pozostałych. Nowokreowane mi
strzynie pokazały siatkówkę w do
brym wydaniu — dojrzałą techni
cznie i taktycznie. Dużą niespo
dzianką jest zdobycie drugiego 
miejsca przez szkolny zespół siat
karek MKS Świdnica, które uległy

nla.
Wyniki: MKS Białystok — Pogoń 

Łapy 0:3 (2:15, 9:15, 5:15), MKS Bia
łystok — MKS Złotów 1:3 (15:4 
12:15, 13:15, 15:17),- MKS Świdnica — 
Pogoń Łapy 3:1 (15:10, 15:6, 10:15, 
15:8). Start Łódź — MKS Złotów 3:1 
(12:15, 15:3, 15:12, 15:9), MKS Swld-
nica MKS Blał;

Świdnica 3:0 (15:7, 15:8, 15:11), MKS 
Złotów — Pogoń Łapy 0:3 (7:15. 8:15. 
11:15), MKS Białystok — Start Łódź 
0:3 (10:15, 7:15, 2:15), MKS Złotów — 
MKS Świdnica 0:3 (8:15, 7:15, 7:15).
Pogoń Łapy — Sta 
3:15, 15:13, 3:15, 1:1
1. Start Łódź
2. MKS Świdnica
3. Pogoń Łapy
4. MKS Złotów 
5. MKS Białystok

Łódź 2:3 (15:11.

4:0

stkle pierwsze miejsca niemniej 
drużyna na®a nie była tak wyró
wnana jak zespół gości 1 to właś
nie zadecydowało o remisie. ' M 
kwietnia odbędzie »1« w Berlinie 
mecz rewanżowy.

Pierwsze miejsce wśród mężczyzn 
zajął Hanzel (Katowice), u kobiet 
Wąsikówna (Katowice), a w jeź- 
dzie parami pierwsze miejeee pezy- 
padło rodzeństwu Koniecznym.

Hokeiści USA 
gromią NRF w Berlinie 
BERLIN. Na sztucznym lodowi

sku w zachodnloberllńsklm Sport- 
palast hokeiści USA rozgromili ze
spól NRF — 9:1 (0:1. 5:0, 4:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: G. 
Christian — 3, Elsenzopf I John- 
son po -2 oraz Olaon I Lawman. Je
dyny punkt dla NRF zdobył w 
pierwszej terejl młody napastnik 
Krefelder SC — Kadow, który 
przed rokiem wyemigrował z Pol
ski.

Pierwsza tercja meczu zapowia
dała sensację. Amerykanie, aczkol
wiek wystąpili tym razem z dosko
nałym Mayzlchem. bronili się 
rozpaczliwie przed atakami Niem
ców. W następnych dwóch tercjach 
okazało się jednak, że gospodarze 
w pierwszych 20 minutach gry dali 
z siebie wszystko, na co Ich było 
stać 1 zapomnieli zarezerwować 
slly na cały mecz. Warto dodać, 
że Amerykanie przez cały mecz

Erich Hagen zwycięzcą 
wyścigów kontrolnymi 

przed W-B-P

rzów 1:1 (1:0), Start Podle-
de — Górnik 09 Mysłowice 1:8 
(fcS), GKS Gliwice ~ Stal Mikołów 
1:3 (1:1). -Naprzód Janów — BBTS 
Bielsko 0:3 (0:2). Stal Czechowice 
— Pogoń N. Bytom 1:2 (0:2).

GRUPA SZCZECIŃSKA! Grom 
«wtadviScfe — Czarni Szczecin 3:3 
(1:3). Bałtyk Koszalin — Ina Go 
leniów a3 (0:3), Sokół Karlino —

Słupsk 5:2 (3:1). Ar konin Ib 
Szfczeeln — Darnbór Szczecinek 
6:1 (4:0), Czarni Słupek — Pogoń 
Barlinek 3:1 (2:0).

GRUPA OPOLSKA: SHesU Otmet 
— Unia Kędzierzyn 0:2 (0:1). Czapr 
n! Głuchołazy — Stal Ozimek 2:3

feszowlce 
1:1 (2:1).

Spój-

— KS 83 Krapkowice 2:0 
(1:0), Budowlani Ib Opole — Polo
nia Nysa 4:0 (3:0). KKS Kluczbork 
— Pogoń Prudnik 1:1 (1:0).

w grupie krakowskiej mecze ze
do udziału w Wyścigu
1°1 1 4 kontrol
nym u- cauj (Rumunia), w fńgtek

niunii startowali w jednoetapowym Wvi««&0Hł n* «M «M* —
Gtareów — UMa Kurde*

tanie Eckitelna w,3t, 
37.53.

nioirta iwyeięstwo Hagenowl 3
2) Żarnom (Rumunia) 3.MA». ś>

(NRD).

2. Ładhfa Z. ’Góra 
4. WtÓtBian: Kary 
». Unia Gonów 
ł. Onel Ule&ynee 
t. Odra Krosno 
«. IMsa Wymiarki

2:2
1:1 
3:3

W dniach »-»i mare» be. w 
Karlsruhe (NRF) odbędzie trzy
dniowa konferencja trenerów lek
koatletycznych, eoeciałlstów mó. gów diu; w,

saglrbxowska. ars

(W, »KS Raków — Vłe-

Polzkl. Rada 
stanowiła del 
— Mulaka, Kępkę 1 Gralką

FtamleA MItowiee - 
ni Groddee 3:1 (1:1).

Koszykarze
grajq w II lidze

grupa A: Cracovia — Budowlani 
Toruń 74:47 (35:20),

Polonia Leszno — Społem Łódi 
55:76 (20:24), •
„ Wałbrzych64:52 (38:23).

MKS Sopot — S 
46:74 (29:35).

1. Spójnia Gd. 11 
2. Cracovia 9
3. Społem Łódź 8 
4. Polonia Lesz. 7 
5. Budowlani To. 6 
6. Górnik Wał. 6 
7. Lublinlanka 5 
8. MKS Sopot 0

Spójnia Gdańsk

24 1034:764
22.

1. Werta Poznań

6

13

19
19
18
12

885:772 
950:832 
858:935 
819:801 
841:850 
744:843 
566:900

4. Zawisza Bydg.
5. Kolejarz Łódź
6. Start Lublin
7. Korona Kraków
8. Ostrovla

N LISA KOSZYKÓWKI

GRUPA B: Korona 
Kolejarz Łódź 58:56

Kraków — 
(23:31), AZS

AWF — Warta Poznań 60:08 (31:23,

Klęska legionistów 
na warszawskiej macie

WARSZAWA, 23.3. Zorganizowa
ne w sobotę i niedzielę w war
szawskiej hall AWF Indywidualne 
i drużynowe mistrzostwa stolicy w 
zapasach w stylu wolnym zakoń
czyły się dużym sukcesem Ii-ligo
wego AZS-AWF Warszawa. Studen
ci wywalczyli w sumie 5 tytułów 
mistrzowskich, 1 — wicemistrzow
ski 1 1 trzecie miejsce. Bezwzględ* 
nie najlepszym zawodnikiem tur
nieju był doskonale dysponowany « 
„średni” — Zywczyk (AZS). Za-1 
wodnik ten oraz Sldorowlcz (Skra), i 
Tracewski (AZS), gwardzista HaJ- I 
duk (nagrodzony za najładniejszą ( 
walkę). Szatański (AZS) 1 gwardzi-: 
sta Trojanowski (nagrodzony za 
najlepszą.technikę walki) stanowili; 
czołówkę turnieju. Słowa pochwały : 
za ładne walki należą slęf również 
młodemu Smolińskiemu z Elek- ;
trycznoścl, który zdaniem wielu 
fachowców uważany jest za „gwlaz- ' 
dę przyszłości".

Ogólnie _pozfom turnieju był wy- j 
soki. Wyrównana stawka zawodni- ■ 
ków zademonstrowała zapasy w 
naprawdę dobrym wydaniu. Wiel
ką niespodzianką turnieju Jest da
leka — 5 lokata drużynowego mi
strza Polski — Legli.

A oto wyniki: waga musza: 1. 
Hajduk (Gw.), 2. Sobecki (Gw.l, ko
gucia: 1. Szatański (AZS), 2. Siwlcz 
(Skra', piórkowa: 1. Trojanowski 
(Gw.). 2. Wojtasik (AZS), lekka: I. 
Smoliński (AZS). 2. Strzeżek (Skra), 
pólśrcdnla: 1. Tracewski (AZS). 2. 
Landy (Gw.), średnia: 1. Zywczyk 
(AZS). 2. Sldorowlcz (Skra), pół
ciężka: 1. Trentiaczy (AZS), 2. Smo
liński (Elcktr.. Walki w wadze 
clcżklej nie odbyły się.

W punktacji drużynowej tytuł 
mistrza stolicy wywalczył AZS-AWF 
— 18 pkt., 2. Gwardia — 11 pkt., 
3- A^ra — 8 pkt., 4. Elektryczność 
— 2 pkt.. 5. Legia — 1 pkt.

(now.)

Najlepszy zawodnik mistrzostw 
Warszawy w zapasach, Żyw 
czyk, AZS kładzie na łopatki 
swego kolegę klubowego Ry

dzewskiego (waga średnia) 
rot. „PS” — M. Bzymkowilci >

TM:7W 
784:81« 
«71:713 
«74:77»

KMtBT
Spójnia Gdańsk — AZS Pobwi

ww.ił vAi.AG/, owe uaanat —« onrar- dla Wrocław M:M (11:«), Warś^- 
wianka — AZS Toruń M:lt (11:95).
1. AZS Poznań - - - -
2. Spójnia Gd.
3. Kolejarz Tam. a.
4. Warszawianka
3. Start Gdańsk
6. AZS Toruń
7. Resursa Łódź
8. Gwardia Wrocław

5U:su 
584:553 
513:456

Ił
HH:S!7

«X, uwzględniliśmy
spotkania Kolejarz Tarnowskie G*.

LMź' P°nl«waR nie 
WT"*1™ od namego korespondenta. .

FINAŁY O WEJ8CIE PO DRUGIEJ 
LIGI KOSZYKÓWKI

IV FINAŁOWYCH rozgrywkach o 
wejście do II ligr loWykóŁkl 

iaejr^wvrifkP'Ch ««'M"1»»*’ 
. grupa A w Przemyślu: AZS Wroe- oZr.7- Gllr"lk Zabrze 65:53 (1X^5). 

Gór.ąlk„„ Zabrze — Polonia • Pr»,! mysi 66:58 (24:31), Polonia Prze
myśl — AZS Wrocław 48:36 (30:13).
1' ?2l?n.!.a pi’jiem.
2. AZS Wrocław
3. Górnik Zabrze

I J 3 106:102 
1 1 3 101:101 
1 1 3 119:123

yupa B we Włocławku: Kujawiak
S'^8 745^^8^

— Legia I b W-wa 70:55 (31:25).
1. Kujawiak Wt.
2. Legia Ib W-wa
3. Legia En Pozn.

3 0 4 139:119 
1 1 3 118:128 
0 3 2 116:132

Do II ligi awansowały cztery ze
społy: Polonia Przemyśl I AZS Wro- 

w ? PTPy.A oraz Kujawiak Wło
cławek 1 Legia Ib W-wa z grupy B. 

W FINAŁOWYCH rozgrywkach o 
druivn'L lfQ1 
n™py kobiecych osiągnięto wy-

grupa A w Waruawlg; Drukćr» 
n’"ia — «V"’' ,-"b,ln 88:27 (30:16), Drukarz W-wa — Polonia Rvtnm 
65:24 (30:14), Polonie - 
Start Lublin 59:52 (48:48, — —
1. Drukarz W-wa
2. Polonia Bytom
3. Stert Lublin

22:201.
2 0 4 181: 51 
i I 2 83:117 
0 2 2 79:125

Do n Uel awansowała drułyna wnrszawekfcjo Drukarza. y
Wyników apotkań w «rupie ńo- 

źnsńakiej nie możemy pOate ftp. 
nlewaź nie dostarczy! namteh naw 
Korespondent posnaśakl red. Ed
mund OlachowakL

•0 4:0 (2:0), Stalowa Wola — Stal 
Dębica 1:3 (3:6), Polonia Przemyśl 
— Sanocśanka 1:1 (2:2), Górnik Gor- 

Przemyśl 3:1 (0:0).

REDAKCJA

MARIAN BRBNDBŁ — Radem. 
W mecwu o mistrzostwo i wiata 
(Szwajcarie. 1954 r.) pomiędzy Wę
grami a Urugwajem w 2 połowie 
«potkania nie był zmieniany za
wodnik Urugwaju. W pilkarokich 
meczach mistrzowskich nie wolno 
w czasie spotkania zmieniać za
wodników. (n)

Marian BARYŁA — Warszawa. 
Dziękujemy za atłusene uwagi.

FABIANOWSKI Gdańsk.

nie jest załatwiona.
Piłkarzem: SKRY W-wa, SYRE

NY W-wa, WKS Śląsk Wrocław, 
PRÓBNY Kalisz, GÓRNIKA Brzesz
cze, ARKONII Sscseein, GÓRNIKA 

, Radlin, RUCHU Chorzów, WISŁY 
Płock. 1 WIARŚZAWIANKI dzięku
jemy za nadesłane pozdrowienia.

K. P1BTUAK W-wł Wisła by
ła w r. issi mistrzem ligi piłkar
skiej. Ruch, jako zdobywca Pucha
ru, otrzymał tytuł mistrz» Polski.

Tadeusz MAKOWSKI — Zgierz: 
zawodnik Jest „spalony", Jeżeli w 
momencie zagrania pitką przez 
wspoigraeza znajduje się bliżej li- 
n!L bramkowej przeciwnika aniżeli 
nlłka, z wyjątkiem przypadków, 
kiedy: 1. znajduje sle na własnej 
połowie boiska, 2. tna przed sobą 
dwóch przeciwników. 3. otrzvmnl 
PJJKT od przeciwnika, 4. otrzymał 
piłkę z. rzutu autowego, z rzutu 
od bramki, z rogu lub z rzutu są- 
dziowsklego. W roku 1947 repre
zentacja Polski w pitce nożnej ro. 
zegrała 7 spotkań międzypaństwo
wych (l zwycięstwo. 1 ramia i 5 
porażek).

Zenon BOCHMAN - Warszawa: 
£anu ś»Tóclć się do sek- 

cjl Piłki Rocznej St. KKF — War
szawa, »1. Rozbrat 26.

"^"ildrY.BORAK — Pruukówl 
Mtędzy wynikami zwycięzców kotu 

WjKP^Wcwtych t Olltn- 
18settr - ■ obecnymi naj

lepszymi wynikami w lekkoatlety- 
ęe Jest ogromna różnica. Podnjemw 
llk“ ^«ykładów (wyniki Olimpia- 

& IS?.8 Hraed nawiasem, w nawia
sie aktualne rekordy świata ew 

13,0 (lu.l), 400 m — 54.2 (45,2) 
800 - 2:11,0 (1:45.7). w dni -
635 (813). wzwyż — 181 (216) tvci- 
JlB25) 3<0 <48S)' kula “ ^122

Janus» KOŁACZEWSKI _ Tczew: 
Pierwsza w historii raprezentacla 
piłkarska Polski (mecz Polska

0:! J°-lK I8-12.1931 r ) graU wsk?"dr.le: Loth. Gintel,"lar* 
§5a?*,C ’w?7”u Clko*'’ki, Svno- 
r^KL.^*Mic^ch',,Kucllar. Kełuł». 
Kinbacher. Sperling.

siat. "ARZOM dziękujemy za przesłane 
nam r(rU *° * 8 ““'"Wd w W*



W Chorzowie Kruk
stoper
pilnie poszukiwany

out!
CHORZÓW, 23.3 (tel. wł.). Ruch 

Chorzów — Polonia Bydgoszcz 4:2 
(2:1). Bramki strzelili w 18 min. 
Lerch, w 28 min. Armknecht. w 
30 min. Lerch. w 46 min. Marian 
Norkowskl, w 57 min. Cieślik, w 
67 min. Pala. Sędziował Ignaszew- 
ski z Krakowa. Widzów <.000.

RUCH: Wyrobek, E. Pohl, Siekie
ra, Bomba, Suszczyk. Pieda. Bo
chenek, J. Pohl, Lerch, Cieślik, 
Pala.

POLONIA: Potrykus, Różewski, 
Jędrzejczak, Murzyn, Malinowski, j 
Gole, brzeski. A mxnecht, M. Nor- , 
kowski, H. Norkowskl, Kulesza.

na długo H

Co atak zarobił, traciła obrona 
— tak można scharakteryzować 57

24.111.1958 r., Warszawa

<;acz- miarodajne, lecz tylko I jedynie je-
cym" swe zadania, nikt też nie mo
że powiedzieć, że zawiódł on po
kładane w nim nadzieje.

W ostatniej, minucie
Legia odebrała „pasiakom" punkty

. WARSZAWA, 23.3, Legia - Cra- decyzji, ponieważ ani zegar boi-1 brym materiałem na rasowego na-
i kiedy to lego I covia 2:1 (1:1). Bramki zdobyli skowy, ani wszystkie najlepsze ze- pastnika, rozumiejącym | ,,czują- 

«• m i on miniiHo trr, ca ki widzów. czv nawet sędziów cym" swe zadania, nikt też nie mo-minut fruo meczu kiedy to jego l covia 2:1 (inh Bramki raooyu snowy, au wszysiKie «■
?an brlnńał w 10 i minucie gr? ga ki widzów czy nawet sędziów
eSo gwizdka zepchnął gości do : dla gospodarzy oraz . Mano* ski « Kntcw^ch nie był^ w tym wypadku 
Ctebol-iej defensywy i całymi mi- 142 min. dla gości Sędziował 
nutami oblegał bramkę przytom- | ner z Gdańska. Widzów ok. lo. 
nie Interweniującego Potrykusa. LEGIA: Stroniarz, Słaboszów
Nerwowość napastników gospoda
rzy sprawiła. Iż nie zapewniono 
soule wystarczającej przewagi Już
przed przerwą.

18 minut szalonej ofensywy Ru
chu w pierwszej fazie spotkania 
nie przyniosłoby żadnego efektu, 
gdyby nie pięknie bity przez Susz- 
czyka rzut wolny: piłka trafiła w 
skrzyżowanie poprzeczki ze słup
kiem, a Lerch nie miał już żad
nych tr udności z dobitką. Lecz w 
10- min. później fatalny klke Sie
kiery umożliwił Armknechtowi u- 
zysuanie wyrównania. A gdy Ruch 
znów prowadził 2:1,. tuż po roz
poczęciu gry po przerwie druqi 
poważny błąd Siekiery pozwolił 
gorcicm wyrównać ze Strzału M. 
Norkowskiego. Kolejny kwadrans 
dobrej urv I dwie bramki zdo- 
bvte przez Cieślika I Palę za- 

niły Ruchowi zasłuiene. zwy-

nv ok. >5.000. । go stoper.
LŁts.A: diromarz, Słaboszowski, । Gdypy nie postępek Kruka i tar- 

Grzybowski, Wozniak, Strzykalskl, i gl Cracovil z Hóclzln. mecz Legia 
Zientara, Żmudzkl, Brychczy, Ma-1 — Cracovla byłby bardzo dobrym, 
tyłek, Miklaszewski I Kruk. | Jak na początek sezonu, widowl-

CRACOVIA: Michno, Mazur, Rei-; sklem sportowym. Mimo śliskiego 
ehel, Szymczyk, Gołąb, Malarz, I boiska, gra stała na dobrym po- 
Opoka, Jarczyk, Manowskl. Dudoń złomie. szczególnie w pierwszej 
I Kasprzyk. połowie. Obie drużyny, doskonale

Relację z tego meczu zncznlemy wyszkolone technicznie zademon- 
tym razem od końca, kiedy sym-1 st :owały płynne akcje, oparte na 
patvczna Jedenastka Cracovil s;ra- I dokładnych, przyziemnych poda- 
cila’ drugą bramkę, a Legia Jed nlach do partnera, kończonych c«- 

- - sto strzałami lub skutecznymi In
terwencjami obrońców względnie 
bramkarzy.

ciła drugą bramkę, a Legia jed
nego ze swych graczy. Był to mo
ment pełen napięcia, zakończony 
niestety poważnym zgrzytem. a 
mianowicie usunięciem zawodnika

Wynik lepszy 
niż łom®

^zwycięzców
6 bramek

iprzepuściłwZabnu
Kściuk

Mecz niedzielny potwierdził całą’ 
praudę. że atak Ruchu Jest znacz
nie lepszy cd defensywy. Tylko 
słabości i defensywnej taktyce 
Polonii przypisać należy, że obro
na gospodarzy nie została podda
na jeszcze bardziej bezlitosnej 
próbie. W każdym razie wydaje 
sic. że Ruch musi pilnie szukać 
stopera.

Czterech zawodników wyróżniło 
się u drużynie zwycięzców, de- 
rnónstrująe bardzo poprawną, jak 
na niedzielne warunki terenowe, 
grę. Cieślik, Suszczyk, .Lerch i Ple- 
da. Oni też mogą być uważani za 
gj.ntnveh aj torów sukcesu, który 
jłwhiak przyszedł Ruchowi nieocze
kiwanie , ciężko 1 po sporym bólu.

W Polonii wyróżnili się bram
karz Potrykus obrońca Murzyn i 
gi.o ny przebojowlec Marian Nor- 
kowskt.

Na ciężkim terenie oba zespoły 
wykazały dobre przygotowanie 
kondycyjne, grając z pełnym, za
pałem aż do końcowego gwizdka. 
Spotkanie było w sumie niezłym 
widowiskiem w czym zasługa na
padu Ruchu, który przeprowadził 
wiele szybkich akcji. Najładniejsza 
bramkę strzelił Cieślik z pozycji 
prawego łącznika, przerzucając 
piłkę lobem w przeciwne okienko.

«D

z boiska.
Wskazówka zegara. boiskowego 

zbliżała się nieuchronnie do sakra
mentalnej 45 minuty, oznaczającej 
definitywnie koniec spotkania, stan 
meczu brzmiał 1:1. . Publiczność 
zaczęła opuszczać trybuny. Sędzia 
kazał Jednak kontynuować grę. 
Jego stoper wyraźnie' wykazywał, 
że czas , gry Jeszcze nie upłynął. 
Zatrzymany na* początku ' drugiej 
połowy spotkania na zniesienie z 
boiska kontuzjowanego Dudonia, 
mówił arbitrowi meczu, że do o- 
statecznego zakończenia gry bra
kuje Jeszcze około 1 minuty.

Drobny faul na środku boiska. 
Strzykalskl blje rzut wolny. Piłka 
ląduje na przedpolu bramki Cra
covil. Brychczy jak kot mija Rel- 
chela 1 znajduje się na pozycji do
godnej . do strzału. Uderza piłkę 
w kierunku siatki przeciwnika, lecz 
robinsonujący Michno odbija. Bry
chczy przejmuje piłkę po raz 
drugi, biegnie z nią kilka kroków 
w lewo I mimo desperackiego ata
ku obrońcy Cracovil umieszcza Ją 
w bramce przeciwnika.

JEDYNY ZGRZYT!
W szeregach gospodarzy zrozu

miała radość. Wyrzucają ręce w 
górę,. gratulują , szczęśliwemu 
strzelcowi. Wtem lewoskrzydłowy 
Legii Kruk, biegnący obok Ma
nowskiego,' kończy krótkotrwałą 
wymianę zdań, z zawodnikiem Cra
covil nieoczekiwanym uderzeniem. 
Kruk postąpił najgorzej jak tylko 
mógł i został za to usunięty z boi
ska.

Po tych dwu następujących bez
pośrednio po sobie wydarzeniach; 
właściwej gry Już nie było. Piłka
rze Cracovil reklamowali Jeszcze 
strzelenie bramki po czasie, sędzia 
Jednak stał nieugięcie przy swej

POSTAWA CRACOVII — 
NIESPODZIANKA

Inicjatywę miała Legia, ale :po- 
stawa i umiejętności graczy Craco- 
vij były przyjemną niespodzianką. 
Goście nie myśleli wcale o muro
waniu swej bramki: prowadzili o- 
rwartą.grę. a gdyby tym razem mie
li tyje szczęścia, co w poprzednim 
spotkaniu z ŁKS-em — wywieźliby 
z Warszawy... oba punkty. Pew
nymi punktami Ich defensywy byli 

। Reichel na stoperze i Malarz na 
prawej pomocy. W linii ataku na 
miano najlepszych zasłużyli Ma- 
nowski i Kasprzyk.

Gospodarze wygrali mecz zasłu
żenie, mimo, że nie są jeszcze w 
najlepszej formie i obok nadal 
dość kulawego" ataku, tym ra
zem Ich obrona nie ustrzegła się 
od kilku błędów, z których Jeden 
(w 79 min. gry) tylko wskutek ko
losalnego zdenerwowania prawo- 
skrzydłowego Cracovil Opoki nie 
zakończył się tragicznie dla woj- 
skowych. Szybka zmiana Manow
skiego z Opoką I dokładna centra 
środkowego napastnika Cracovil 
wylądowała na otwartym, niestrze
żonym, przedpolu bezbronnego 
Stroniarza. Zaskoczony zbyt ła
twym uzyskaniem tej ąO-procento- 
wej sytuacji, Opoka nie potrafił 
opanować się I strzelił obok słup
ka.

POŻYTECZNY NABYTEK
Z dużym zainteresowaniem ocze

kiwała publiczność warszawska 
występu młodego napastnika Legii 
MATYJKA. Ci, którzy liczyli na 
wielką rewelację, muslell mieć 
trochę zawiedzione miny. Matyjek 
nie strzelił ani jednej bramki, a i 
w Jego grze zauważyć można było 
cechy debiutanta. Ale nikt nie po
trafi zaprzeczyć, że Jest on do-

FLAGA CRACOVII NA STADIONIE 
WP

Mecz rozpoczął się uroczystym 
powitaniem obu drużyn przez kie- 
t ownika sekcji . piłkarskiej Legii 
płk. Rybę, stadion zaś udekorowa 
no flagami Federacji i klubów, Po 
raz pierwszy po długiej przerwie 
na Stadionie WP powiewała olbrzy
mia flaga. Cracovil.

Od pierwszego gwizdka sędziego, 
aż dó końca pierwszej połowy — 
publiczność nie mogła absolutnie 
narzekać. Gra była żywa . 1 fair, 
ętaki zmieniały się dość często, 
Jakkolwiek potencjalną przewagę 
w polu mieli legioniści. Prowadze
nie dla nich . zdobył w 10 min. 
Brychczy., Zientara wypuścił .ładnie 
Kruka, ten .scentrpwął vdołem na 
nadbiegającego Brychczego, a ,,Ki
ci" nie przegapił okazji. Dobrze 
gra w tym okresie debiutujący Ma- 
tyjek, demonstrując kilka zagry
wek w doskonałym wydaniu.

Legia zdobywa w. tym. okresie 
kilka rzutów wolnych zza linii po
la karnego, ale żadnego z nich nie 
potrafiła wykorzystać wśku tek 
szczelnej obrony Cracovil. Podob
ny los spotkał 1 kilka kornerów. 
Goście-również często dają znać , o 
sobie i wreszcie w 42 minucie zdo
bywają wyrównanie. Wolny za faul 
Grzybowskiego, stwarza zamiesza
nie pod bramką Legli. Zientara 
nieprzepisowo zatrzymuje przeciw
nika, znów wolny tuż sprzed linii 
pola karnego (z boku). Doskonały 
strzał Manowskiego trafia* w słu
pek i piłka ląduje nieuchronnie w 
siatce.

Po przerwie obraz gry był mniej 
więcej ten śam. Legia nadal lekko 
przeważała, a od 70 min. gry goś
cie zaczęli umiejętnie zwalniać 
tempo, chcąc utrzymać remisowy 
wynik. Kilka obustronnych fauli 
psuje bardzo dobrą atmosferę spot, 
kania. Wreszcie ostatnia minuta 
gry 1 opisane na początku wyda-

. 2:1 dla Legii Jest sprawiedliwym 
wynikiem tego ciekawego spotka
nia. (a)

Dudoń i Kasprzyk (Crdcovla) atakują bramkarza Legii Stroniarza. (Legia — Craeoińa 2:1) 
Fot. „PS” — E. Warmiński

/r
&

przyniosła Lechii 2 pkt.
GDAŃSK, 23.3. (tel. wł.) Lechia 

Gdańsk — Stal Sosnowiec 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył w 13 minucie 7 
karnego R. Gronowski. Sędziował
Gielig z Olsztyna. Widzów 
10.000, 

LECHIA: Gronowski II,
ck.

Kusz.
Szyndler, Lenc, Kaleta, Łukasik, 
Gadecki, * Adamczyk, Gronowski I, 
Nowicki, Rogocz.

STAL: Dziurowlcz, Masłoń. Mu
siał, Jochymczyk, Ząbczyński. 
Szymczyk,. Ciszek. Uznańskl, Kan
celista, Skiba, Wspaniały.

Stal przybyła do Gdańska osła
biona brakiem kontuzjowanych Ma
jewskiego 1 Konopelskiego. których 
zastąpili Ząbczyński i Skiba. Prży- 
słowie o tym. że pitka jest okrągia. 
znalazło pełne potwierdzenie w 
Gdańsku, wystarczyła ,,pechowa" 3 
minuta, w której podyktowany za 
rękę Musiała rzut karny zamienił 
R. Gronowski pewnie na pierwszą 
i jak się okazało .jedyną bramkę 
tego meczu i... drużyna. Jeśli nie 
lepsza, to przynajmniej dorównują
ca gospodarzom w tym dniu., ze
szła z boiska pokonana, a Lechia

zalnkasowała cenne dwa punkty, 
które na pewno podniosą na duchu 
zespół w jego dalszych zmaganiach 
ligowych.

Zdaniem wielu obserwatorów 
BEZBRAMKOWY tradycyjny wynik 
meczu Lechii ze Stalą byiby jeśli 
nie najsprawiedliwszy to przynaj
mniej najbardziej odpowiadający 
temu, co się działo na boisku.

Chwila nieuwagi kosztowała jed
nak sosnowiczan utratę szansy 
na remis, a kto wie, czy nawet nie 
na zwycięstwo. Ostatecznie poza 
pierwszymi 20 minutamL reszta 
meczu toczyła się pod znakiem 
przewagi Stali (pod koniec meczu 
wprost przygniatającej) względnie 
mniej lub więcej wyrównanej gry.

Po niedzielnym meczu wydaje 
się, że Lechia wreszcie znalazła 
koncepcję na ustawienie formach 
defensywnych. Rozwiązanie to nie 
Jest jeszcze najdoskonalsze, ale w 
obecnej sytuacji wydaje się, że 
jedyne. Dobry pomocnik Szyndler 
grał w ub. sezonie we Flocie, a 
przed powołaniem do wojska w Ge 
danii) w roli .stopera czuł sle na

Niech wynik nie sugeruje

ogół nieźle. Naturalnie brak 
jeszcze rutyny, którą ma np.

ZABRZE, 23.3, (tel. wł.) Gńmi' Zabrze - Budowlani Opole S 
(3:0). Bramki ^u^elńi u ,.,° 
Lentner. w 24 i 13 u.h), ho;a“L'; 
47 min. Pohl z rznlu kai ih"-’i 
61 min. Pohl, i w 77 miu 
ski. Sędziował biernad 7. ńa n

I ua. Uidzów ponad 10 000 * '‘0*
GÓRNIK: Machnik, F anr»? fi- 

reński, Hajduk, GawLk. c-iinf 
j L^tnen nk°WSki’ łoicik' K°w^

BUDOWLANI: Kściuk, Krzywice 
Klik, Wrzos, Popluc, Mrociak rra' 
zek,^ Jarek, Stemplowani, T. »pka 

warunkach srogiej zim;, od-

Ko
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Bramkarz stołecznego Marymontu, Pałasz, był jednym z najsilniejszych punktów w niedziel
nym meczu z Polonią Gdańsk zakończonym szczęśliwym dla gospodarzy remisem,' osiągnię

tym- dopiero w ostatnich sekundach gry Fot. „ps" — m. szymkowski

Panońska „żałoba”
. Ostatnia minuta 

łaskawa dla Marymontu
WARSZAWA. 23.3. Marymont — 

Polonia Gdańsk 1:1 (0:0). Bramki 
zdobyli: dla Marvmonfu Mieczysław 
Jezierski, dla Polonii Typek. Sę
dziował Buczek (Kielce). Widzów 
ok. 1000.

MARYMONT: Pałasz, Juraszezyk, 
Łuczyński. Okulski. Olszewski, Je- 
zierski II, Jezierski I, Bogacki. 
Laskowski, Binkowski. Jazłowiecki. 
t„.P0L0NlA: Paprotny, Kurpanik, 
Wiechula, Kocur, Kula, Cirkowski, 
Kreft, Ziółkowski, Typek, Kozik, 
Kobylański.

Mezhyt szczęśliwie wystartował 
Maryniom w pierwszej rundzie. 
Tydzień tomu uległ on szczecin- 
Fkiej Pogoni 0:5. a w niedzielę na 
własnym boisku uzyskał zaledwie 
remis. Gwoli prawdzie trzeba po 
wiedzieć, źe uratowanie przez dru
żynę stołeczną jednego punktu 
nie nr] po u jada przebiegowi gry. 
Goście byli drużyną silniejszą I 
gdyby mieli lepsze wykończenie 
pod bramką, wynik brzmfalhv 
przynajmniej 3:1 rłia Polonii.

Wyrównująca bramka, którą 
zdobył Jezierski, padła na kilka- 
nasc'e sekund p^zed zakończeniem 
spotkania j warszawiacy mogą 
powiedzieć o łaskawej dla nich 
ostatniej minucie.

Sam mecz nie stał na najwyź- 
^ytn poziomie. Ciężki teren titrnd- 
n al w poważnej mierze prowadze
nie gry. tak że obie drużyny nod 
koniec spotkania bvłv bardzo wy
czerpane'.

W Polonii najlepiej zasrała obro
na oraz Typek | Kobylański, w 
Marymoncle na najwyższe nott- za- 
śluzyh Binkowski i Jezierski 'II.

Zbm

Chamski, Chruszcz, Magiera. Mań
ka, Duda. ■'

POGOŃ: Konarski, Sadurskl, 
Leszczyński, Kauder, Wiśniewski, 
Przybylski, Jaworski, Słowiński, 
Kalinowski, Piątek, Nówaćki.

Do przerwy1 spotkanie miało cha- 
rakter wyrównany. Jedynie dobrej 
postawie obu bramkarzy zawdzię
czać . należy, że .w tym czasie nie 
padly żadne -bramki. Napastnicy 
obydwu drużyn strzelali dużo i cel-, nie.

Po zmianie boisk pierwszy kwa
drans gry należał do Górnika. Nie
stety. napastnicy tej drużyny za
przepaszczają dwie doskonałe oka
zje do zdobycia bramki. Od 60 mi
nuty inicjatywę przyjmują szczecl- 
niaey 1 przeważają zdecydowanie 
do końca meeżn. Kosowski broni 
w tym czasie kilka razy z najwyż
szym trudem Wobec strzału Piąt
ka z bliskiej odległości bvł on Jed
nak bezradny. •

(Nowak)

Popisy bramkarzy 
w Wałbrzychu

ZVCH- 2X3 «•>- wł.). Gór.
Sh br5ycH, - S««eln 
0.1 (0.0). Bramka padła w 85 mi
nucie ze strzału Piątka, Widzów
śląska. Sędziował Kamiński ze

GÓRNIK: Kosowski, 'Żakowski, 
Fii-uq», tierkowski, Stein, faymik,

Niespodziewana porażka 
Warły

_ POZNAM. 23.3 (tel. wł.). Warta 
Poznań — Śląsk Wrocław 1:3 (0:0». 
Bramki zdobyli dla Warty: w 50 
min. Osuch, dla Śląska: w 58* min 
Szmidt, w 68 Urbańczyk z karnego 
i X 79 min. Jurecki. Sędziował Du 

dek IZatd.) Widzów 10.000.
WARTA: Konieczka, Staniszewski. 

W’ - Samolczyk. Kslążklewlcz. 
, . elS- Wiecżo-ek. Łuczak, Gogul- 

skŁ. ««mucha, Komasa.
S.LASK: Konenc, Heller, Urbań- 

Wlecek, Kaczma- 
Błażejewski, Jurecki, Drożdzlok.

Mało kto z 10-tyslecznej widowni 
wierzył w to, że Warta mecz ten 
przegra, tym bardziej, że po pierw- 
szej wyrównanej części spotkania 
poznaniacy objęli w 50 min. pro- 
wadzenie z ostrego strzału Osucha 
LzłS. tp-.Tymczasem .Już w 8 min. 
później Szmidt z zamieszania pod- 
bramkowego wyrównał, a kiedy w 
08 min. sędzia podyktował rzut 

który przytomnie wykorzy- 
*< warefarze załamali
śtf. Nic też dziwnego, że odtąd za
częli grać Jeszcze bardzie! nerwo 
wo a wszystkie akcje rwały sle da 
JS™ pwatt polem bramkowym Ko- I MOC*

POLONIA STRZELAŁA
do „dziurawej”

KRAKÓW, 23.3 (tek wł.) Wisła 
Kraków — Polonia Bytom 1:4 (1:1). 
Bramkę dla Wisły zdobył w 42 min. 
Machowski, dla Polonii Kempny w 
13 i 74 min.. Pilot w 58 i Liberda 
w 66. Od przerwy Wisła grała w 
ęlzlesiątke po stracie kontuzjowa
nego Leśniaka, a Polonia od 75 
min. bez kontuzjowanego Kempne- 
go. Sędzia Buśkiewicz z Warszawy. 
Widzów ok. 20 tys.

WISŁA: Leśniak (Kawula), O- 
glela, Kawula, Budka. Michel. Mo
rek, Machnowskl, Kotaba, Rogoża, 
Adamczyk, Maniacki.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Kohut, 
Wieczorek, Sąsiadek, Krasucki, 
Kempny, Liberda, Pilot.

Jeden z najwierniejszych zwolen
ników Polonii, opuszczając stadion 
po tym meczu powiedział. To zwy 
clęstwo nie może cieszyć I dać sa
tysfakcji. Bo też uzyskała Je Po- 

; lonia w okolicznościach, którym 
. trzeba poświęcić wstępny rozdział. 
! Na krótko przed przerwą, przy 

stanie 1:1 wybiegł Leśniak do ko
złującej piłki. W tym momencie 
Kempny wszedł ’ w bramkarza 
Wisły — jak to mówi się. po pił- 
karsKU „z kopyta" i Leśniak ru
nął jak kłoda na ziemię. Kiedy go 
podniesiono, Już z daleka widać 
było oznaki groźnej kontuzji, a 
podcźas przerwy w szatni wyszło 
na jaw, że bramkarz Wisły doznał 
poważnego szoku nerwowego. Prze
pisy są surowe i Wisła musiała

w grapie północnej
Drużyna wrocławska zaprezen- 

towala się w Poznaniu z Jak naj 
lepszej strony. Grala twardo, wal 
eząc z niesłychaną ambicją o każ
dą piłkę. Najlepszy w drużynie 
guseł oył kwintet ofensywny, v. 
którym podobali się wszyscy, a 
iirzede wsz.ystkim Polok, Błażejew
ski i Jurecki.

W drużynie poznańskiej słabo 
zagra! bramkarz Konieczka oraz 
Staniszewski w obronie, Komasa i 
Wieczorek w ataku. Nie nadzwy 
czajnie również wypadli pozostali 
napastnicy — Gogulski. Łuczak I 
Kazmucha.

E. Olachowsld

Calisia nie ma ataku
BTDGÓSZCZ. 23,3 (tel. wł.). Za

wisza Bydgoszcz — Callsla 3:0 .(1:0). 
Bramki: u min. Sobczak (samobój
cza), 60 min. Waligóra, .73-min. 
Górny. Sędziował Porada (Rzeszów). 
Widzów 3 tys. • 1

ZAWISZA: Rosiński. Dobrzy niec
ki, Boniek, Ksol, Kobylorz, Góral, 
Szreter, Grześkowiak, Rembećki, 
Waligóra, Górny.' /

CALISIA: Brychcy, -Sobczak, 
Kuchnicki, Marciniak II, Grabiń
ski, Wojciechowski. Helslng, Mar
ciniak III, Groszkiewicz, Jezierski, 
Mincdorf.

Piłkarze Zawiszy odnieśli pierw
sze zwycięstwo i dwa punkty. Mie
li oni w niedzielę,, dużo szczęścia 
bowiem goście nie przedstawiali sj 
bq wcale gorszego zespołu i mogli 
zdobyć co najmniej dwie bramki 
Przewaga gości uwidoczniła sP 
szczególnie po zmianie stron, kie
dy to przez pół godziny dosłownie 
przesiadywali oni pod bramką Ro 
sinskiego. Winę za porażkę pono-i 
słabo dysponowany w tym dniu 
atak kaliszan. W 52 min. Marciniak 
III nie zdołał nawet z najbliższ" 
odległości trafić do pustej bramki

T. P.

Niespodzianka w Szczecinie 
: SZCZECIN 23.3. (tel. wl.), Arkonla 
Szczecin — Lech Poznań 2:0 (1:0). 
Bramki «trzcllll: ptok i Bończak. 
Widzów około 10 tys. Sędziował Ml- 
ehalewskl z Lublina.

ARKONTA: Pawlowokl, Nowak I, 
Chomlczuk, Gąłlor. Jablottowokl,

stanąć do gry w dziesiątkę. Sta
nowisko bramkarza powierzono 
środkowemu obrońcy Kawuli.

Odtąd sytuacja na boisku uległa 
radykalnej zmianie. Polonia, któ
ra do przerwy nie mogła oprzeć 
się przewadze gospodarzy, sta
wała się coraz bardziej panem sy
tuacji. Wprawdzie wlślacy potrafili 
Jeszcze przez pewien czas utrzymać 
otwartą grę I wynik remisowy, ale 
kiedy niegroźny strzał Pilota zna
lazł drogę do siatki, dając Polonii 
prowadzenie 2:1. załamali się. po
zwalając polonistom w krótkich 
odstępach czasu strzelić dalsze 
dwie bramki.

O przewadze. Jaką miała Wisła 
w pierwszej części meczu świadczą 
następujące cytry: Szymkowiak In
terweniował w tym czasie 19 ra
zy, a Leśniak tylko 2. Wisła zdo
była do przerwy 4 kornery, bez 
straty żadnego. Pod bramką Po
lonii wydeptane zostało pole gry 
az do u.ota, natomiast pod bram
ką Wisły była niemal idealna pły
ta śnieżna.

Blisko 20 tys. widzów przyby
łych na spotkanie świadczy naj
wymowniej o załri>resouanlu. ja
kie wzbudził w Krakowie występ re
welacji Sezonu i pierwszego Hdera 
ligi. Wśród tych widzów -znajdowa
ło się Jak zawsze, wielu wiernych 
zwolenników Polonii.

Pierwsze „surmy" kibiców by
tomskich odezwały się dopiero w 
13 min. kiedy to silny wykop Wi
dawskiego trafił pod nogi Morka. 
Pomocnik Wisły niepotrzebnie 
wdał się w zabawę z Krasuckim. 
stracił piłkę, którą przejął Sąsia
dek. Żywiołowy bieg prawoskrzy- 
dłowego Polonii, wzorowe dośrod- 
kowanie i Kempny stojący o 5 m 
przed bramką Leśniaka pakule 
główkę do siatki.

Niepotrzebna zabawa Morka, bę-
Roth, Krajewski, Jeromlnek, Boń
czak, Lukoszek, Ptok.
Si™a”pietrzakywoj<ńecho^s^^^^ ! u?CatvWbramk{ ?vm Z bardzle^^ 

Wróbel, K. Wróbel, Bartoszek, Go-1 I MÓ?ek by" zdec’^wanle "najsłabl 
szcze®inła“ i szym zawodnikiem gospodarzy i atak na I poziomem gry daleko odbiegał od 

bramkę Lecha i zdobyli w 5 min. ; wszystkich kolegów, z których na 
przez Ptoka prowadzenie. Do prze- szczególne pochwały zasłużyli Ka- 
rwy bramka gości była jeszcze kil- wula, Rogoża, Adamczyk, 
kakrotnie w opałach i jedynie do- I 
skonała gra bramkarza -Wilczyn- 1 
skiego uratowała poznański zespół 
od znacznie wyższej porażki.

Po przerwie gra była już niecie
kawa j obfitowała w niepotrzebnie 
ostre starcia, w 36 min. Bończak 
zdobył drugą bramkę, ustalając 
wynik dnia oraz niespodziewane, 
lecz najzupełniej zasłużone zwycię
stwo gospodarzy.

W drużynie szczecińskiej na vfy- 
różńieńie zasłużyli obydwaj zdo
bywcy bramek, stoper Chomiczuk 
i obrońca Nowak. U gości najlepiej 
zagrał Wilczyński.

St. Rakowski

Wynik 4:1 sugeruje, że najtrud
niej byłoby sklasyfikować bramka
rza Polonii. Skoro zaś była już o 
tvm mowa, że Szymkowiak nie na
leżał do bezrobotnych, to trzeba 
postawić go w czołówce piłkarzy 
zwycięskiego zespołu. Popisał sle 
on wieloma odważnymi i ofiarnymi 
interwencjami, zwłaszcza w mo
mencie. kiedy rzucił się pod nogi 
Adamczyka, w sytuacji, która wy 
dawała się już beznadziejna, oraz 
w wielu Innych, kiedy w prawdzi
wie tygrysich wyskokach zdecydo
wanie wkraczał w akcję na przed
polu.

Szczęśliwy remis 
Pomorzanina

TORUŃ. 23,3 (tel. wł.). Pomorza
nin Toruń — Piast Nowa Ruda 1:1 
(1:1). Bramkę dla Pomorzanina 
zdobył w 17 min. Magryś, dla 
Piasta w 6 min. Gojny. Sędziował 
Popłatek z Krakowa. Widzów 4 tys.

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko, 
Wakarecy, Sikorski, Szulc, Mlkle- 
tuk, Magryś, Wesołowski, Heldt, 
Zieliński, Czerwiński. ’

PIAST: Filipiak, Bąk, Kajdańskl, 
Żaczek, Książek I, Szpengel, Goj
ny, Zaranek, Książek II, Grobelny, 
Szymura.

Goście/ grając długimi podania 
ml, łatwo zdobywali teren I siali 
zamieszanie pod bramką Dąbrow
skiego. W pierwszej połowie dru
żyna Pomorzanina miała lekięą 
przewagę, natomiast przez 35 mi
nut drugiej połowy goście dosłow
nie gnietli toruńczyków.

W drużynie Pomorzanina podo
bała sie tylko obrona. Zaś w ze
spole Piasta wyróżnili się obroń- 
cyi Szpengel w pomocy i Gojny^w 
ątaku,

V. Polak

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Redaguje Kolegium w składzie; 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekro 
tar z redakcji), Lech cergowskt 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa. Mokotowska U, III 
p. Telefony: centrala 84241 I 84242
oraz bezpośrednie
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Redaktor
- 89116.

Sekretarz Redakcji — 82804. Dzlai 
Sportu - 89106. 89660. Redaktor 
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bramki
Doskonale taktycznie zagrali o- 

brońcy Polonii, zwalniając grę w 
okresie naporu Wisły, a przyśple-

brzu. Mimo to piłkarze mistrza 
Wciski wzmeśh się na wywki nó
ziom I zadowolili swych symoatv. 
kow. Na notę ba dzo dobrą hdn-L 
nie zasłużyli, gdyż wiele ,azy w 
tym meczu p.zeżywali v/yraznv 
kryzys, dopuszczając do niosu 
przeciwmua, który co najmn.el 
czterok otme był bliski strzelenia 
bramek.

Cóż jednak z tępo, si-oro napa
stnicy Budowlanycn łazili Kaia. 
stroialną indolencją strzałową nt« 
potrafiąc nawet wyuorz\s.ac p. 
kazji gdy znajdowad się* sani na 
sam z bramkarzem Górnika 
chnikiem. Szczególnie d?ne wuhce 
chwile przeżywali zwolennicy Gór. 
nika w ostatnich 5 minutach, qdy 
Machnik trzykrotnie obronił strza- 
ly oddane z najbliższych odleqloj-

Popisową formacją górników był 
napad. Linia ta przeprov.adza-a 
składne i skuteczne atad. Slabltj 
niż zwykle, natomiast spisała 
defensywa, popełniająca wiele 1-,^- 
dów, mimo że w ataku go (’| 
było zaledwie dwóch wartościowych 
napastników mianowicie Jarek’ 1 
Stemplowski.

Ba; dzo dobry mecz rozegrał Ko- 
wal. Piłkarz ten. którego znamy 
z małej ruchliwości, był w niedziel
nym meczu nadzwyczaj szybki, e- 
nergiczny w walce o piłkę, a p-ze- 
de wszystkim miał dobrze nasta
wiony celownik.

Opolanie grali ambitnie 1 bynaj
mniej nie byli zepchnięci do* cl*, 
bokiej defensywy, jakby na to 
wskazywał wynik. Gra hyła 
równorzędna, z tym’ jednak, iż 
bramkostrzelny atak Górnika po 
trafił wykorzystać dorodne s-1 ?. 
cje, w przeciwieństwie do cośd, 
którzy hołdowali systemowi stu po
dań.

rynt, ale z czasem bęcH mieli trdan- 
szczanie na pewno z niego pocie
chę.

Tak więc defensywa gdańska, mi
mo wielu denerwujących momen
tów, spełniła w zasadzie swe zada
nie, w czym niemałą zasługę mieli 
też dobrze broniący Gronowski II 
oraz pomocnik Łukasik. Atak Lechii 
w meczu ze Stalą momentami o- 
trzymywał za swą grę oklaski 
„przy otwartej kurtynie". Momen
tami zaś gubił się w łatwych zda
wałoby sie sytuacjach.

Najlepiej wypad! w nim Adam-’ 
czyk, którego ruchliwość, spokój i 
celowość zagrań wzbudzała uzna
nie u większości widzów. Pozosta
ła czwórka bardzo nierówna, obok 
dobrych zagrań miała też i bar
dzo słabe, trudno jednak winić za 
to jedynie zawodników Lechii. Bo
isko, na którym rozgrywano mecz, 
przedstawiało już po kilkunastu 
minutach gry grząskie, nierówne 
,,pobojowisko’'. Pozostała po zgar 
nlęciu śniegu pewna jego Ilośir 
stopniała przy odwilży i zamieniła 
się pod butami graczy w czarno
białą maź, uniemożliwiającą cza
sem utrzymanie się na nogach.

W zespole Stali najlepiej wypad
ła obrona, a w niej bramkarz 
Dziurowicz i obrońcy Masłoń oraz 
Musiał (mimo zawinienia karnego). 
Musiał był zaporą, którą napastni
kom Lechii najtrudniej było prze
forsować.

Atak Stall, specjalnie po przer
wie, dawał piękny pokaz gry ze
społowe]. Napastnicy raz po raz 
zmieniali pozycje, utrudniając tym 
samym krycie defensywie gdań
skiej.

Najsłabszą zaś formacją Stall by
ła pomoc, która nie zawsze umia
ła utrzymać łączność ataku z o- 
broną. Zresztą i pomocnicy Lechii 
robili podobne błędy.

r Pierwsza połowa meczu -upłynę
ła poci • znakiem wyrównanej gry. 
W 8 minucie Kancelista będąc sam 
na sam z bramkarzem strzelił pro-

szając ją wtedy, kiedy przeciwnik sto w ręce Gronowskiego. 5 minut 
. , .. ri- później w zamieszaniu pod bram-był „groggy . W pomocy Wieczo- S(aJj (rafila Musiała w ce
rek był lepszy w akcjach ofensyw- j a podyktowany rzut karnv

szając ją wtedy, kiedy przeciwnik

jmych, natomiast Kohut ś 
spisywał się jako „rozbijacz*
ków. Atak Polonii demonstrował
bogaty repertuar zagrań 1 wysoką
dojrzałość taktyczną. Pierwsze 
skrzypce w nim dzierżyli Sąsiadek 
I Pilot.

świetnie I pewnie zamienił Gronowski I na
.. a»9 ' bramkę. Od tego momentu zaczę- icz ata fa W2rasta(t przewaga Stall, aby 

nstrowal pod koniec meczu zamienić się 
wysoką momentami na prawdziwe oblęże-

nie bramki Lechii. Defensorzy

St. Habzda

gdańscy dwoili się 1 trolli i jakoś 
udawało im się nie dopuścić do 
utraty bramki.

R. Stanowski

4 — Kempny, Jankowski:
3 — Liberda, M. Norkowskl, 

Pohl;
2 — Brychczy, Cieślik, Lerch, 

Kowal, Trampisz, Jarczyk;
1 — Armknecht, Brzozowski, 

Ciszek, Kancelista, Kawula. 
Lentner, Jańczyk, R. Gronowski, 
Machowski, Pilot, Pala, Ma- 
nowski.

na czoło grupy południowej

„Zlota“ bramka Sobka
KATOWICE. 23.3 (tel. wł.) Szom

bierki — Wawel Kraków 1:0 (1:0). 
Bramkę strzeli! w 25 min. Sobek. 
Sędziował Rakowski z Łodzi. Wi
dzów ok. 2.000.

SZOMBIERKI: Malnkai Ekert, Ko
kot, Pośpiech, Działach, Peszke, 
Kuczera, Herma, Potoczek, Sobek, 
Nowak.

WAWEL: Pajor, Durnlok, Kaszu
ba, Gryboś, Kołodziejczyk, Krzyża
nowski.. Kolasa, Grabowski. Gra
barz, Zapalskl, Danielowski.

Po wyrównanej 1 stojącej na do- i 
bryni poziomie grze, zwycięstwo 
odniosła drużyna bytomska. Go
spodarze potrafili lepiej przystoso
wać się do bardzo śliskiego boiska, 
grali szybko 1 zdecydowanie.

Bramka zdobyta przez Sobka 
była sweqo rodzaju majsterszty
kiem. Po składnej akcji całego ata
ku, Pbloczek centruje do środka 
a Sobek pięknymi nożycami z 12 
metrów strzela nieuchronnie do 
siatki.

W zespole Szombierek bardzo 
dobrze zagrali Sobek I Pploczek 
w ataku oraz stoper Działach. U 
gości na wyróżnienie zasłużyli 
Durnlok w obronie 1 Pajor w 
bramce. i

Choć gospodarze 
przeważali...

KATOWICE, 23.3 (tel. wl.) Gór
nik Radlin — Stal Rzeszów 1:1 (0:0). 
Bramki zdobyli dla Górnika Strzo- 
da II, a dla Stali Poświat. Sędzio
wał Budalewskl z Koszalina. Wi
dzów 4.000.

GÓRNIK: Mikołajczyk, Hibner, O- 
śllzlo, Nledżwiecki, Deutschmanek. 
Bożek, Dybała, Dembowy, Strzoda 
II, Krawczyk, Polonlus.

STAL: Klaczek, Gnida. Myillw- 
czyk. Skiba, Janiak, Zieliński. Gra
bowski, Kawiak, Pilarski, Poświat, 
Wiśniewski.

Wvnik meczu nie odpowiada te
mu,‘co działo się na boisku, gdyż 
gra toczyła się przy stałej przewa
dze gospodarzy. Mimo to goście ob
jęli prowadzenie. Wyrównującą 
bramkę zdobył w 75 min. Strzoda 
II, kierując główką piłkę do siatki.

Wysokie zwycięstwo 
Concordil

KATOWICE, 23.3. '(tel. wł.) Con
cordia Knurów — Naprzód Llplny 
5:2 (2:2). Bramki strzelili dla Con- 
cordll: Kuś 2, Wilczek, Morys i Wol
ny po 1. dla Naprzodu: Kasprzyk 
1 Gajda po 1. Sędziował Piela z 
Wrocławia. Widzów około 8 tys.

CONCORDIA: Horn, Muslolłk, Zgo> 
lik, Grychtoł, Morys, Plaża, Kuś, 
Wolny, Burek, Wilczek, Heln,

NAPRZÓD: Słomka, Brychcy. Ja
nik, Nalepa. Halemba. Kubocz. Bit 
ner, Kasprzyk. Kokot. Gajda, Spyra.

Concordia odniosła w pełni za
shiżone mimo.
pierwsze minuty nie zapowiadały 
tak wysokiej porażki Naprzodu. Do
piero od 14 min., kiedy stan meczu 
wynosił 1:1, sytuacja zaczęła się 
odmieniać, a stroną atakującą sta
li się gospodarze.

Najlepszą formacją Concordi! 
był atak, a zwłaszcza młodzi piłka
rze Wolny I Wilczek, którym dziel
nie sekundował pomocnik Kuś. Na 
20 min. przed, końcem meczu za
wodnicy Naprzodu Kubocz 1 Na 
lepa dostali napomnienie zę złośli
we faule.

Mecz odbył się w ciężkich wa
runkach atmosferycznych, gdyż 
prawie od początku spotkania pa
dał gęsty śnieg.

5 bramek Urbasa

kowym samobójczy strzał Majki 
znalazł drogę do siatki. Ale kontr
atak gliwiczan przynosi im wyrów
nanie ze strzału Pnitka. Stal nu*- 
ła nadal przewagę, a w 40 min. Tobą- 
lik z 5 metrów nie trafił do pustej
bramki.

Po przerwie już pierwszy atak

RACIBÓRZ. 23.3 (tel. wł.). 
Racibórz — AKS Chorzów 6:2 
Bromki dla Unii zdobyli .15

Unia 
(3:0). 
min.

Stali kończy się zdobyciem bram
ki przez Czyloka, a w 56 i 60 minu
cie strzały napastników Mielca do 
pustej bramki bronią kolejno słu
pek i poprzeczka. Gra przybrała na 
ostrości, której ofiarą padł w 79 
min. Czylok, sfaulowany na polu 
karnym, na co jednak sędzia nie 
zareagował. W 87 minucie zupełnie 
niespodziewany wypad Piasta przy
nosi mu wyrównanie po strzale 
Dery.

Na wyróżnienie zasłużyli: w dru
żynie Piasta Dera, Prutek I M’el* 
nik, w Stali: Bielecki, czylok i To-
bolik.

Urbas, 35 — Kalus, (samobójcza). 
41 — Urbas. 48 — Urbas. 77 — 
Urbas. 86 Urbas; dla AKS — 59 
— Szola. 75 — Szoła. Widzów 
2500. Sędziował Majdan z Warsza-

UNIA: Niemiec, Flnk, Friedek. 
Bugdoł, Boczek, Kokot. Klimaszka. 
Żaczek, Urbas, Michalski, Mrazek.

AKS: Bulik, Franke, Janczewski. 
Kalus, Widera, Llzurek, Szoła, Po
siłek, Krawiarz, Weczerek, Skrzy
piec.

W pierwszej połowie spotkania 
zdecydowaną przewagę miała Unia. 
Następnie po zdobyciu przez gospo 
darzy 4 bramek i kontuzji Żaczka, 
do głosu doszli goście. Ostatnie mi 
nuty spotkania należały znów cał
kowicie do Unii, w której strzałami 
popisywał się doskonale usposobić 
ny Urbas, zdobywca 5 bramek.

Piast grał skuteczniej 
i uratował 1 punkt 

w Mielcu
MIELEC 23.3 (tel. wl.). Stal Mie

lec — Piast Gliwice 2:2 (1:1). Bram
ki zdobyli: dla. Mielca: Majka (sa
mobójcza) 1 Czylok, dla Piasta 
Prutek 1 Lera. Sędziował Dolata z 
Poznania. Widzów ok. 5 tys.

PIAST: Kallcińskl, Ciszowlec, La
ska, Mielnik, Kacy, Majka, Gntccz- 
ka, Prutek, Dera, skubocz, Heln.

STAL: Myslak, Grześko, Król, 
Kęckl, Bielecki, Waleska, Robotyckl, 
Gazda, Tobollk, Czylok, Gabry- 
siak.

Prowadzenie zdobyta stal w 10 mi
nucie, (dy w zamieszaniu podbram*

A. Zydroń

Nie lekceważyć 
Legii Krosno

KRAKÓW, 21.3 (tel. wl.l. Garby? 
nH Kraków — Legia Krosno z- 
(0:1). Bramki dla Garbarni strzeli
li: w 66 min. Kulak 1 w 70 m.n. 
Browarski z karnego; dla Legi! - 
Mie’nlczek w 25 min. Sgd;-lo«a 

I Maćkowiak z Poznania. Widzów ok.
3 tys.

GARBARNIA: Liszka. Feluś. Flp' 
n|*k, Wełniak, Rogoda, Bomba, Ja' 
słówka. Grabowski, Kulak, Browar- 
skl, Glajcar.

LEGIA: Kilar, Szajna. Klimowicz. 
Gebartowskl, Kloc, Matelowskl !• 
Adamski, Skowronek, Dąbek, Ma* 
telowskl U.

Do 66 min. prowadziła Le/rla 
forsując grę nacechowaną duża * 
strożnnśclą w defensywie '
cjówaniem szybkich ataków. 
barnla natomiast — wbrew rozpad' 
kowl — siliła sle na ciemonstr^- 
nie swoich umiejętności trenni • 
nych, dla których ..narCnrskto 
kl” nie były odpowiednim t?renem. 
W końcu wszystko przybrało • 
nowy obrót", nlemniei tednaK ce 
nlaminek I! ligi dowiódł, z* go na zgotowanie największej m 
wet niespodzianki.

Dobrze spisali się w Lech 
nleńsklej Kilar i Dąbek - w 
barnl zaś miła niespodziankę • * 
nowi gra młodego Wolnlaka. R‘• 
nleż Kulak zdał egzamin Jako 
równik ataku, a nawet jako... i»16 
lec, (St, HJ,


